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Wybory prawdopodobnie w pierwszej połowie września 


Wczoraj w. godzinach południo- 
wych dyrektor Biura Prawnego w 
Prezydjum Rady Ministrów p. Wła- 
dysław Paczoski doręczył marszał- 
kom izb ustawodawczych zarządze- 
nie P. Prezydenta R. P. o rozwią- 
zaniu Sejmu i Senatu. 

Tekst zarządzenia brzmi, jak na- 
stępuje: 

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej 
o rozwiązaniu Sejmu i Senatu. 

Najważniejszem zadaniem izb u- 
stawodawczych w bieżącej kadencji 
była praca nad stworzeniem nowych 
podstaw ustrojowych państwa. 

To doniosłe dla przyszłości Rzeczy 
pospolitej dzieło zostało dokonane. 

Wobec tego, że ustawa konstytu- 
cyjna i wydane w jej wykonaniu ak- 
ty ustawodawcze opierają skład izb 
ustawodawczych na innych podsta- 
wach, niż dotychczasowe, rozwiązu- 
ję na podstawie art. 13 ust. 2 (pkt. 


- h.)'ustawy "konstytucyjnej Sejm i' 


Senat z dniem dzisiejszym. 
Warszawa, dn. 10 lipca 1935. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) L Mościcki. 
Równocześnie w „Dzienniku U- 
staw“ z dn. 10 b. m. ogłoszone zo- 
stały następujące ustawy z dnia 8. 
lipca r. b.: Ordynacja wyborczą do 


— W Charkowie a niemal ja- 
wną czarną giełdę mieszkaniową, zatru- 
duiającą dziesiątki pośredników. Cena 
pocie zd 4000 


larzy, 

a wystawie światowej w Brukseli 
„wybuchł pożar, który zniszczył 600 mtr. 
kw. parku rozrywek, z ogólnej liczby 70 
tys. mtr. kw. Ogień natychmiast uga- 


— Wiedeńska rada ministrów 
nowiła przywrócić dawne odznaki 
na aii - Sala (IG) 

— Nad pr a Jaen a 
przeszła trąba morska, która szpik 
kilka wsi. Liczne domy zostały doszczęt| 8T% 
nie ze, a poła załane wodą na 


'SXORO+ 


aue poe entira 


przestrzeni 7 kim. kw. 2 osoby eeik 
— s ca» aniczna zastrzeliła 

któ usiłował a zk di >. osoby, 
re 

Dniestr do si 


— rt wać minister spraw we- 


wnętrznych przywrócił prawo debitu kil 
ku włoskim które od dłuż- 


— Z portu "Asa o w kierun 
„ka b irea jagosłowiańskiego dwóch mło 
ch ludzi w łódce składanej, Zachodzi 


pdb tl ' b. Nie 
dawno ofiarą rekinów padła młoda 
dziewczyna podczas 


Wykwintny napój 


zzz 


Sejmu, ordynacja wyborcza do Se- 
natu, o wyborze Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, wszystkie te ustawy we- 
szły w życie z dniem ogłoszenia. 

W kołach politycznych rozwiąza- 
nie Sejmu i Senatu nie zrobiło więk 
szego wrażenia. Nie spodziewano się 
jedynie, że zarządzenie P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej nastąpi tak szyb 
ko. Obecnie cała uwaga jest skoncen 
trowana na kwestji terminu wybo- 
rów. Podobno odbędą się one w ter- 
minie bardzo wczesnym. Gdyby tak 
było istotnie, liczyćby się należało z 


dniem 8-go września jako datą wy- 
borów do Sejmu i z dniem 15-go 
września, jako dniem wyborów do 
Senatu. 

Komisarzem wyborczym miano- 
wany podobno zostanie b. komisarz 
rządowy Gdyni p. Zabierzowski. 

x! 

W związku z rozwiązaniem Sejmu 
i Senatu, jak się dowiadujemy z biu- 
ra sejmowego, legitymacje posłów i 


senatorów ważne są dla przejazdów j 


kolejowych do dn. 13 b. m, (sobota) 
do. godz. 9-ej rano. 


wej podóży iesgekcyj1e 


po Małopcisce Wschodniej 


ozwiązanie Sejmu i Senafu ("1 dni i 


Przed wyjazdem ze Liwowa p. min. 
spraw wewnętrznych Marjan Zyn- 
dram-Kościałkowski udzielił przedsta 
wicielom prasy następującego wy- 
wiadu: 

Mój 6-dniowy pobyt na terenie 
trzech województw południowo- 
wschodnich, poświęcony byl obser- 
wacji szeregu zagadnień, dotyczą- 
eych tej części kraju. W ciągu 6 dni 
miałem możność w całym szeregu 
miejscowości zetknąć się zarówno z 
przedstawiciełami administracji pań 
stwowej, jak i licznymi reprezentan- 
tami społeczeństwa polskiego i ukra- 
ińskiego, w szczególności mogłem 
przypatrzeć się zbliska sprawom go- 


Pochoała polskiej reformy wyborczej 


przez dziennik paryski 


PARYŻ. W środowym „Journal“ 
publicysta St. Brice zamieszcza ar- 
tykuł o reformie wyborczej w Pol- 
sce. Uchwalenie tej ustawy wybor- 
czej przez sejm i senat wykazuje, 
zdaniem St. Brice, że wielka refor- 
ma polityczna, przedsięwzięta przez 
zmarłego Marszałka, przeżyła jej 
twórcę. Jest to sprawa zasadnicza, 
Nie można bowiem budować skute 
cznej polityki międzynarodowej i- 
naczej, jak tylko na rządach sil- 
nych. Wewnętrzne trudności posz» 
czególnych krajów stanowią ozna- 
kę czasu. Pokój nie zostanie zakłó- 


cony.w Europie, o ilẹ narody zain- 
teresowane w utrzymaniu status 
quo zdołają zaprowadzić ład w swo 
ich sprawach wewnętrznych. 
Min.Laval słusznie uważał, że 
jest to dla Francji nakaz najpilniej 


szy, który wpłynie na tok przysz-| 


łych negocjacyj dyplomatycznych. 
To samo można powiedzieć o Pol- 
sce. Utrzymanie polityki równowa- 
gi pomiędzy Berlinem a Moskwą, za 
początkowane przez Marszałka Pił- 
sudskiego i kontynuowane przez je- 
go następców, wymaga silnej Fran 


cji i silnej Polski. Juź to samo wy 
starczy, aby stwierdzić doniosłość 
reformy, którą przedsięwzięto z ;ny 
ślą położenia kresu niesnaskom da- 
wnych partyj. Przełom z r. 1926, jak 
się okazuje, utorował drogę nowej 
konstytucji, opartej o silną władzę 
wykonawczą i o radykalnie prze- 
kształeony parlamentaryzm. Tego 
przekształcenia ma właśnie doko- 
nać reforma wyborcza. Będzie to 
eksperyment, który odbije się e- 
chem daleko poza granicami Pol- 
ski. 


Ribbentrop zaskoczył Anglije 


faktami dokozanemi w dziedzinie zbrojeń morskich 


LONDYN. „Daily Telegraph“ uja 
wnia dzisiaj fakt, że program bu- 
dowy floty niemieckiej, ogłoszony 
obecnie jako program na rok 1986, 
nietylko był znany Anglikom przy 
otwarciu rokowań morskich z Niem 
cami, lecz nawet był wówczas już 
a.| faktycznie przez Rzeszę rozpoczęty. 

Ribbentrop zaskoczył Wielką Bry 
tanję tego rodzaju faktem dokona- 
nym stwierdza „Daily Tele- 

graph“, Oświadczył on, że wszyst- 
kie okręty, wymienione w obecnym 
programie, będą zbudowane nieza- 
leżnie od tego, czy do porozumienia 


dojdzie, czy też nie. Ribbentrop za- 


straszyć miał nawet Anglików, że 


w razie braku porozumienia Niem- 
cy będą budowały bez ograniczenia, 
co spowodować miało brytyjską zgo 
dę na porozumienie w granicach 35 
proc. tonażu angielskiego. „Daily 
Telegraph“ twierdzi, że w tych wa- 
runkach trudno jest ganić Wielką 
Brytanję z powodu zastosowanych 
przez nią w rokowaniach z Niemca 
mi metod. Zdaniem dziennika, Wiel 
ka Brytanja w obliczu rozpoczętej 
już przez Niemcy budowy, poprostu 


nie miała lepszego wyboru, jak 
przyjąć proponowane przez Hitlera 
ograniczenia, 

„Times'* ujawnia dziś, że Wielką 
Brytanja zgodziła się na to, by dal- 
szy program morski Niemiec komu 
nikowany był na podstawie wzajem 
ności. O ile więc Francja pragnie 
znać niemiecki program budowy po 
roku 1936, to musi zwrócić się do 
Niemiec na warunkach wzajemno- 
ści, t. zn. zakomunikować Rzeszy 
swój własny program budowy po 
r. 1936. 


Dalsze aresztowania wsród opozycji gdańskiej 


GDAŃSK. — Dziś w nocy policja 
polityczna aresztowała prezesa 
Związku gdańskich właścicieli nie- 
ruchomości b. senatora dr. Błaviera, 
sekretarza tego Związku Maieta o- 
raz niemiecko-narodowego posła. do 
Volkstagu i konsula repubłiki Pana- 
my Bteinbruecka, Wszyscy trzej prze 
mawiali wczoraj wiećzorem na ze- 
brania wspomnianego Związku iw 


„ przemówieniach swych mieli wspo- 


| 


sób niedozwolony krytykować dzia- 
łalność 
oraz władz gdańskich. Maiet został 
dziś jednak wypożrowny, na wołną 
stopę. i 

. GDAŃSK. — Osadzony w aresz- 
cie ochronnym 71-letni emerytowa- 
ny radradca senatu Weber został 


zwolniony. 
Poszukiwany przez polieję rów- 
nież w związku x zebzawiem nie- 


miecko-narodowego Związku nauczy 


prezydenta senatu Greisera | ciel Neumann stawił się dobrowolnie 


przed władzami, które jednak po 
przesłuchaniu wypuściły go na wol- 
ność. 

Dalej AFEŻALÓWKY został za rze- 
komą działalność komanistyczną apli 
kant sądowy Ernest Hirschfeld, któ 
ry jednak również został przez wła- 
dze sądowe wypuszczeny. z aresztu. 


orzeźwiający, egzotyczny s RUM -BA Z LODU RYBINSKIEGO 


spodarczym, do których przywiązu- 
ję wielkie znaczenie. 

6-dniowa podróż lustracyjna dała 
mi bogaty materjał obserwacyjny, 
którego żadną miarą nie mógłbym 
zdobyć przy biurku. O wielu spra- 
wach i zagadnieniach mogłem na 
podstawie bezpośrednich rozmów i 
obserwacyj zbliska wyrobić sobie 
pogląd, którego nie dałyby mi na- 
wet najobszerniejsze relacje i akta. 

Mogłem stwierdzić, że na całym 
terenie znać duży postęp na wielu 
odcinkach codziennego życia, WSZĘę- 
dzie rozwija się normalna praca. 

— Czy pan minister interesował 
się stosunkami narodowościowemi ? 

— Stosunki narodowościowe — 
odpowiedział krótko p. min. Kościał- 
kowski — stanowią specjalną troskę 
mego resortu. I w tym kierunku 
stwierdziłem pogłębienie poprawy 
stosunków, co winno leżeć w intere- 
sie zarówno społeczeństwa ukraiń- 
skiego, jak i polskiego. 


Rvenol u ambasadora 
hr. Raczyńskiego 


LONDYN. — Sekretarz general- 
ny Ligi Narodów p. Avenol, który 
bawi w Londynie, odbył wczoraj na- 
rady z min. Hoare i Edenem oraz z 
ambasadorem włoskim  Grandim. 
Avenol odwiedził dziś przedpołud- 
niem ambasadora Raczyńskiego, z 
którym odbył dłuższą rozmowę. 

Avenol przyjęty będzie we czwar- 
tek przez Baldwina, który poinfor- 
muje go o stanowisku, zajętem przez 
W. Brytanię w sprawie sporu wło- 
sko-abisyńskiego. W piątek podej- 
mować będzie Avenola śniadaniem 
minister Hoare. W sobotę p. Avenoł 
uda się do Paryża, skąd po naradach 
z rządem francuskim powróci do Gg- 
newy. 


Spadek bezrobocia 
w Niemczech 


BERLIN. Według statystyki urzę- 
dowej ilość bezrobotnych w=Niem- 
czech spadła w ciągu czerwca b. r. 
o 142.000 i wymosi 1.877.000. Naj- 
silniejszy spadek bezrobocia ujaw- 
nił się w Niadrenji. Oficjalne spra- 
wozdanie zaznacza, że zmniejszenie 
się ilości bezrobotnych w bieżącym 
roku przypisać należy głównie oży- 
wienia gospodarczemu w zawodach 
zależnych od konjumktury. (PAT). 


Co przynosi numer 
dzisiejszy 

OKRES PRZEJŚCIOWY (artykuł 
wstępny). 

HABSBURGOWIE I AUSTRJA. 

WRAŻENIA Z OBOZU HARCER 
SKIEGO W SPALE. 

ZAMKNIĘCIE KOMUNIKACJI 
NA DROGACH PAŃSTWOWYCH. 

DODATNIE SALDO BILANSU 
HANDLOWEGO ZA CZERWIEC, 


Aci 


OKRES. 
PRZEJŚCIOWY 


wewnętrznem życiu Polski 
Om się teraz niewątpliwie 
w pewnym punkcie przełomowym. 
Skończył się jakgdyby jeden roz- 
dział naszych dziejów po odzyskaniu 
niepodległości. Stało się właśnie tak, 
że w chwili, gdy Polska okryła się 
szczerą i ciężką żałobą po stracie 
Marszałka, weszła w życie nowa 
konstytucja a wkrótce potem uchwa- 
liły też ciała ustawodawcze nową or- 
dynację wyborczą. 

Polska stanęła na progu nowego 
rozdziału swoich dziejów. Posiew 
pracy Marszałka zaczyna wschodzić. 
Premjer Sławek ujął ten problem 
bardzo zasadniczo, jasno i wyraźnie. 
Odszedł człowiek, którego nikt nie 
jest w stanie zastąpić, powstało no- 
we prawo, nowy porządek, nowy sy- 
stem, który ma zapewnić państwu 
ład i bezpieczeństwo. 

Istotnym elementem, niezmiernie 
ważnym przy ocenie tego nowego 
porządku, jest jego geneza. Nie zo- 
stał on ani przejęty z zewnątrz, ani 
narzucony gwałtem na drodze rewo- 
lucji. Jest on wynikiem ewolucji lat 
prawie dziesięciu. Przez te lat dzie- 
sięć przenikały w  społećzeństwo 
pewne idee i zasady. W tem tkwiła 
bez wątpienia oryginalność koncep- 
cji Marszałka Piłsudskiego, że zale- 
żało mu na pewnem przeobrażeniu 
wewnętrznem społeczeństwa, a nie 
na narzuceniu siłą pewnego gotowe- 
go systemu rządzenia. W tem obja- 
wia się właśnie ten pierwiastek wy- 
chowawczy, tak charakterystyczny 
dla wysiłków Marszałka Piłsudskie- 
go zarówno w metodzie jego postę- 
powania wobec jednostek swego oto- 
czenia, które stawiał nieraz nagle 
przed zadaniami trudnemi i odpo- 
wiedzialnemi, jak też wobec społe- 
czeństwa, które zmuszał do 'zbioro- 
wych wysiłków myśli i woli, 

Weszliśmy w okres przej- 
Ściowy w tem podwójńem tych 
słów znaczeniu. 

Najpierw bowiem przeżywamy 
przejście od tego stanu rzeczy, jaki 
znajdował swe oparcie i swój funda- 
ment w autorytecie moralnym Mar- 
Szałka. Ten okres przechodzi u nas 
bez wszelkich najmniejszych nawet 
wstrząsów. Maszyna państwowa fun 


kcjonuje doskonale na chwałę Tego, ' 


który tchnął w nią zdrowego ducha. 
Ten fakt dziś już zwraca powszech- 
ną uwagę zagranicy i służy słusznie 
za dowód wewnętrznej spoistości na- 
szego organizmu społecznego. Wszy- 
stko odbywa się w WS ła- 
dzie i porządku. 

Dokonywać się też ZACZYNA teraz 
przejście na platformę nowej kon- 
stytucji poprzez nową ordynację wy- 
borczą. Jest to próba wielka i odpo- 
wiedzialną dla nowego porządku i 
dla społeczeństwa. Weszliśmy już w 
okres przedwyborczy, którego cha- 
rakter tak bardzo różni się od tego, 
co dotąd w Polsce czas ten znamio- 
nowało. Ten okres — powtarzamy: — 
jest nietylko próbą nowego systemu 
i nowej ordynacji, ale i społeczeń- 
stwa. Muszą się obywatele Polski 
nauczyć co prędzej myśleć nowemi 
kategorjami, ażeby przystosować ca- 
ty swój sposób wykonywania po- 
szczególnych aktów wyborczych do 
nowego systemu i tą drogą zapew- 
nić państwu dopływ najlepszych sił 
do ciał ustawodawczych. Tkwi na 
dnie tego systemu myśl o pewnem 
szłachetnem współzawodnietwie mię- 
dzy. poszczególnemi okręgami, ażeby 
dać ciałom ustawodawczym jaknaj- 
więcej najdzielniejszych jednostek. 
Jeśli zaś ten punkt widzenia ma de- 
cydować, a nie przynależność pew- 
nych jednostek do pewnych partyj, 
to oczywiście przy wyznaczaniu i 
wybieraniu kandydatów bezpartyj- 
ny punkt widzenia musi wyrazić się 
w tem, że oddawać się będzie głosy 
na ludzi dzielnych i wartościowych 
nie dlatego, że należą do pewnych 
partyj lub ugrupowań, lecz. pomimo 
tego. 

Zwycięstwo tej zasady wymaga 


Anglia zmienia front wobec Abisynji 


LONDYN. W łonie gabinetu bry- 
tyjskiego dokomywa się obecnie wy- 
raźna przemiana w kierunku więk- 
szej ustępliwości na rzecz stanowi- 
ska włoskiego. Wydaje się, że gabi- 
met brytyjski nie zdawał sobie do- 
tychczas w dostatecznej mierze 
sprawy. ze stopnia ważności kwe- 
stji abisyńskiej dla Włoch. Obec- 
nie, gdy dla mządu brytyjskiego zda- 
je się nie ulegać żadnej wątpliwo- 
gl, że w razie nie'uzyskania za- 
dośćuczyniemia swoich żądań, Wło- 
chy podejmą akcję przeciwko Abi- 
synji W. Brytanja zaczyna myśleć 
o stopniowem wycofywaniu się ze 
swojego nieprzejednanego stanowi- 
ska. Przedewszystkiem chodzi 9 zna 
lezienie drogi proceduralnej, aby 
nie obarczyć Ligi Narodów odpo- 
wiedzialnością za ewentualme obo- 
strzenie zatargu. 

IW, kołach politycznych Londynu 
uważają za możliwe, że punktem 
wyjścia dla stworzenia stosownej 
platformy procedunalnej będą wa- 
runki postawione Abisynji w r. 
1923 przez Ligę Narodów. |przy 
przyjmowaniu jej do Ligi Narodów. 
Abisynja zobowiązała się wówczas, 
że 1) starać się będzie znieść całko- 
wicie miewolnictwo i handel niewol 


LONDYN. Odpowiadając na in- 
terpelację w Izbie Gmin, zgłoszoną 
przez posła liberalnego Mandera w 
sprawie konfliktu włosko - abisyń- 
skiego, min. Eden oświadczył: Mam 
nadzieję, iż Włochy nie uciekną się 
do wojny. Rząd brytyjski pragnie 
kontynuować swe wysiłki we współ- 
pracy z rządami innych krajów, by 
doprowadzić do załatwienia sporu 


Fałszywa 


PARYŻ. Agencja Havasa donosi 
z Londynu: Ambasador Włoch Gran 
di przedstawił wczoraj w Foreign 
Office propozycje o możliwości po- 
kojowego załatwienia konfliktu 
włosko - etjopskiego. Koła włoskie 
w Londynie wskazują iż porozumie- 
nie mogłoby nastąpić na podstawie 
następującej : 

1) gwarancja polityczna równo- 
znaczna z kontrolowaniem przez 
Włochy zaplecza abisyńskiego Ery- 
trei i Somalisu włoskiego, 


mikami, 2) że przystosuje się do 
postanowień, jakie obowiązują inne 
kraje, posiadające terytorja w A- 
fryce w sprawie przywozu broni i 
amumicji i 3) że na żądanie Rady 
Ligi udzieli Radzie wszelkich infor 
macyj i rozważy wszelkie zalece- 
nią, jakie Rada uchwali w sprawie 
niewykonania zobowiązań. 

Wychodząc z założenia, że Abisy- 
mja nie dotrzymała swoich zobowią- 
zań wobec Ligi, w punkcie 2) a w 
zwłaszcza w punkcie 1), Rada Ligi 
Narodów, biorąc za podstawę punkt 
8) mogłaby stwierdzić, że Abisy- 
nja winna podjpórządkować się spe- 
cjalnym zaleceniom, których wyko- 
nania miałoby dopilnować jedno z 
mocarstw Rady Ligi n.p. Włochy. 
Gdyby Abisynja przeciwstawiła się 
tej procedurze, powstałaby możli- 
wość zastosowamia pumktu 7) art. 
15 paktu Ligi przez Włochy. Trud- 
mość zastosowania tej procedury 
polega przedewszystkiem na tem, 
że jeden z członków Rady Ligi wy- 
stąpić musi z tego ródzaju inicja- 
tywą. Skłonienie zaś kogokolwiek 
do podjęcia tej inicjatywy nie jest 
tak łatwe. 

Co się tyczy moźliwości zwołania 


Optymizm Edena 


środkami pokojowemi. 

BERLIN. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Addis-Abeba: 
Wbrew różnym, ogólnie rozpo- 
wszechnianym wiadomościom, jako- 
by stosunki na granicy włosko- 
abisyńskiej tak były zaostrzone, że 
lada chwila można oczekiwać star- 
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Rady Ligi Narodów ma żądanie Abi 
synji, to w kołach politycznych Lon 
dynu przypuszczają, że mocarstwa 
wywierać będą nacisk, aby sesji tej 
teraz nie odbywać. Zamiast zwoła- 
nia Rady Ligi, zamierzone jest zwo 
łanie narady W. Brytanji, Francji 
i Włoch. Traktat z r. 1906, na które 
go podstawie te trzy mocarstwa u- 
staliły swój stosunek do Abisynji 
upoważnia je do odbycia w obecnej 
sytuacji specjalnej narady. Włochy 
podobno nie wyrażają sprzeciwu 
przeciwko takiej naradzie, domaga- 
jąc się, aby ze względów prestiżo- 
wych inicjatywa zwołania tej nara 
dy wyszła nie od W. Brytanji, lecz 
od Francji. Laval zaś wysuwać ma 
zastrzeżenia co do podjęcia inicja- 
tywy, twierdząc, że wystąpi z nią 
wówczas, o ile będą konkretne wi- 
doki doprowadzenia w takiej nara- 
dzie do porozumienia. 

W poinformowanych kołach poli- 
tycznych Londynu wskazują na sta 
tut Iraku, jako na ewentualną for- 
mę rozciągnięcia przez Włochy za 
zgodą mocarstw i Rady Ligi: prote- 
ktoratu nad Abisynją. Propozycja 
taka miałaby być wynikiem zasto- 
sowania przez Ligę nakreślonej po- 
wyżej procedury, 


cej bezpośrednio nastąpić akcji 
włoskiej. W. miejscowych kołach 
miarodajnych uważają, że ostatnio 
nie zaszedł żaden wypadek, który- 
by zasadniczo i nagle zmienił sy- 
tuację. Panuje jednak powszechne 
przekonanie, że należy uważać sy- 
tuację obecną za poważną i wyma- 


cia — należy zaznaczyć, że w Ad-| gającą zastosowania środków 0- 
dis-Abeba nie niewiadomo o mają-! stnożności, 


informacja agencji Havasa 


2) wykreślenie w Abisynji sfery 
wyłącznych wpływów włoskich go- 
spodarczych i politycznych, Na wa- 
runek ten Abisynja musiałaby wy- 
razić swą formalną zgodę. Dotych- 
czas Anglja według informacyj ze 
źródeł włoskich wydaje się być ma- 
ło skłonna do poparcia w Addis- 
„Albebie tych żądań. Zresztą Włochy 
uczymiłyby demarche w Addis-Abe- 
bie dopiero wtedy, gdyby nastąpiło 
porozumienie pomiędzy Francją, 
Anglją i Włochami, które podpisały 


układ w 1906 roku, 

LONDYN. — Agencja Róstera 
donosi: Foreign Office i ambasada 
włoska kategorycznie zaprzeczają 
pogłoskom o tem, jakoby ambasador 
Grandi przedstawił rządowi brytyj- 
skiemu pewne propozycje o sposobie 
likwidacji zatargu włosko-abisyń- 
skiego przez przyznanie Włochom 
sfery wpływów w częściach Abisy- 
nji, stanowiących zaplecze Erytrei i 
Somali włoskiego. 


Negus domaga się broni 


ADDIS - ABEBA. — Rząd abisyń 
ski wystosował do przedstawicieli 
dyplomatycznych Francji, Wielkiej 
Brytanji, Belgji, Czechosłowacji, 
Szwecji i Danji jednobrzmiące no- 
ty, w których domaga się zniesienia 
zakazu dostawy broni do Abisynji. 
Abisynja powołuje się w notach na 


traktat z dn. 21 sierpnia 1930 r., 
który zezwala na wwóz broni nieod- 
zownej dla obrony przeciw napaści 
zzewnątrz. Konieczność wwozu bro- 
ni w notach uzasadnia się tem, że 
nastąpiło niebezpieczeństwo wojny 
i że oświadczenia Mussoliniego, a 
także prasy włoskiej wyraźnie wzy- 


wają do wojny zaborczej. Pomimo 
sądu rozjemczego, głosi nota, Wło- 
chy mobilizują armję i wysyłają a- 
municję na granice Abisynji. Wobec 
tego Abisynja zmuszona jest dla o- 
brońy własnej do wwozu broni, a za- 
kaz wydany przez państwa nie daje 
się pogodzić z neutralnością. 


Apei do Ligi Narodów _ 


PARYŻ. — Havas donosi z Addis- 
Abeby, że Abisynja zażądała natych 
miastowego zwołania Rady Ligi Na- 
rodów. 


GENEWA. — Przybył tu agent 


rządu abisyńskiego w komisji pojed 
nawczej włosko-abisyńskiej prof. 
Jeze. Przywiózżł on orzeczenia, Wy- 


dane przez tę komisję w Shevenin- | 


| 


i 


gen. Orzeczenia te będą ogłoszone 
w czwartek. Prof. Jeze oświadczył, 
że: interwencja Rady Ligi Narodów 
jest rzeczą b. pilną. 


Oost nastrojów antysemickich 


w Niemczech 


przed pręgierzem tłum ruszył w po- Reventlowa tygodnik neoposański 


WROCŁAW. Pod starym pręgie- 


rzem na rynku wrocławskim, usta- 


wiono tablicę, zawierającą nazwi- 
ska kobiet niemieckich, utrzymują- 
cych stosunki z żydami. Zebrany 
NADE ZE ESTE RENEOTEBZ TYN" PENAN i] 
dość długiego okresu przeobrażenia 
myśli społecznej i politycznej w Pol- 
sce. Że to jednak jest możliwe w o- 
kresie, u którego progu stoimy — 
uczą doświadczenia okresu poprzed- 
niego. 
Z. Ł. 


chodzie przez ulice miasta, wzno- 
sząc antyżydowskie okrzyki. W cza- 
sie manifestacji poturbowano Sze- 
reg osób pochodzenia żydowskie- 
go. (PAT). 

BERLIN. Sąd berliński wydał wy 
rok, pozbawiający jednego ze zna- 
nych działaczy komunistycznych 
prawa wychowania swego 7-letnie- 
go syna, który dotychczas nie zo- 
stał ochrzczony. (PAT). 

BERLIN, Wydawany przez hr, 


„Reichswart*, występuje przeciw- 
ko przechodzeniu żydów na chrze- 
ścijanizm, powołując się na różnicę 
rasową między żydami i aryjczyka- 

mi. Rozumne ustawodawstwa pań- 
stwowe oraz budzące się do życia 
samopoczucie rasowe — oświadcza 
pismo — uwolni Niemcy od ponow- 
nego wtargnięcia żydów do narodu 
niemieckiego, jak to miało miejsce 
po rewolucji listopadowej. (PAT). 


p. 
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Minister Beck Jedzie 
do Helsineforsu 


HELSINGFORS. — Prasa fińskt 
podaje wiadomość o zamierzonej wie 
zycie ministra spraw zagranicznych 
Becka w Helsingforsie w pierwszej 
połowie sierpnia. (PAT). ta 


Zrzeszenie 
producentów spirytusu 


u ministra 
Ficoyar-Rajchmana 
Minister Przemysłu i Handlu P4 

Floyar - Rajchman przyjął prezys 
djum Zrzeszenia Producentów Spis 
rytusu w osobach: prezesa b. minu 
Janta-Połczyńskiego, dr. Tadeusza 
Risenthala oraz prezesa Kazimi { 
rzą Dziewanowskiego. 

Następnie p. minister przyjął 1 
rekbora prof. Edwarda Warchałow= 
skiego oraz |prof. dr. inż, Wacława „ 
Iwanowskiego, 


Program 
bułgarskiej wizyty 
ministra Jedrzejewicza 


Ustałony już został program wizy= 
ty p. ministra W. R. i O. P, Wam 
ława Jędrzejewicza w Bułgarji. i, 

P. minister Jędrzejewicz uda się 
w podróż do Bułgarji w towarzy= 
stwie naczelnika wydziału sztuki, dr. 
Zawistowskiego w dniu 28 lipca. 

Będzie to odpowiedź na wizytę 
ministra gen. Radewa w Polsce. 

Po przybyciu do Sofji, p. minister ' 
odbędzie tournee po Bułgarji, po” i 
czem przybędzie dnia 3 sierpnia do 
Warny, aby wziąć udział w uroczy- 3 
stościach odsłonięcia mauzoleum kró w z 
la Władysława Warneńczyka. 


Nieścisła wiadomość 


W jednem z pism prowinejonal- 
mych ukazała się wiadomość, we-, 
dług której śledztwo w sprawie za- 
bójstwa á. p. min. Bronisława Pie- 
rackiego zostało ukończone i akt 
oskarżenia doręczony oskarżonym 
Jak się dowiadujemy z miarodajne- 
go źródła, jakkolwiek śledztwo w 
tej sprawie istotnie dobiega końca, 

to jednak wezystkie szczegóły tej 
e ADi nie odpowiadają Poza | 
dzie. 


polsko -włoska konwencja 
konsularna 


RZYM. Dziś popołudniu szef rzą« 
du włoskiego Mussałini i ambasa- 
dor R. P. przy Kwirynałe Wysocki 
podpisali w pałacu weneckim pol- 
sko - włoską konwencję konsułarną, 


Najwyższe odznączenie 
papieskie 


dla prezydenta Lebruna 


CITTA DEL VATICANO. — Pa- 
pież Pius Jedenasty nadał najwyź- 
sze odznaczenie — Order Chrystusa, 
który jest najwyższą odznaką stoli- 
cy świętej, zarezerwowaną dla mo- 
narchów i Głów państwa, prezyden- 
towi republiki francuskiej Lebrun. 
M. in. posiadali dotychczas to odzna 
czenie królowie belgijski, włoski, 0- 
raz prezydenci republik austrjackiej 
i argentyńskiej. 

Pozatem Papież nadał wielką wstę 
gę orderu Piusa Dziewiątego mini- + 
strowi Marin i ambasadorowi fran- 
cuskiemu przy stolicy apostolskiej 
p. Francois Charles-Roux. 


„Zeppelin powrócił 
do Niemiec | 
z 7-ej podróży 
amerykańskiej 


FRIEDRICHSHAFEN. — Stero- 
wiec „Graf Zeppelin“ powrócił wczo- 
raj z podróży do Południowej Ame- 
ryki. Jest to już jego 7-ma podróż 
w tym roku. Wśród pasażerów ste- 
rowca znajduje się 8 przedstawicieli 
prasy brazylijskiej, którzy przybyli 
celem zapoznania się ze stosunkami 
w Niemczech. Dziennikarze brazy- 
lijscy powracają do Ameryki na po- 
kładzie tego samego sterowca, 
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(N.) 9 listopada 1919 r. austrjac- 
ki poseł socjalistyczny, dr. Renner, 
broniąc na austrjackiem zgromadze 
niu narodowem ustawy o wywłasz- 
czeniu Habsburgów, powiedział co 
następuje: „Dom Habsburgów spel- 
nił swoje przeznaczenie dziejowe. 
Dom ten wyżył się i przeżył. Pozo- 
stąwmy przeszłość Śmierci i zwróć- 
my się ku przyszłości”. W niespół- 
na lat piętnaście gabinet Schusch- 
nigga postanowił zasadniczo pózwo- 
lié rodzinie Habsburgów na powcót 
do Austrji i zwrócić im skonfisko- 
wane w swoim czasie dobra prywa- 
tne. W dwóch tych aktach mieści 
się wielki szmat historji, życie zmio 
tło przez ten czas z powierzchni ży- 
cia politycznego i społecznego ezer- 
wony marksizm austrjacki, który 
przez pewien czas zdawał się tu pa 
nować niepodzielnie i na zawsze; ży 
cie przekreśla oto teraz i ten jego 
akt najbardziej bodaj zwycięski i 
bojowy: eksproprjację Habsburgów 
i ich wygnanie z austrjackiej ojczy= 
zny. 

Oczywiście ta uchwała gabinetu 
Schuschnigga, ratyfikówana przez 
austrjacki sejm związkowy, nie -= 
znacza jeszcze bynajmniej restytucji 
Habsburgów na tronie austrjackim, 
Nie oznacza ona nawet jeszcze na- 
tychmiastowego zwrotu ich mająt- 
ków i posiadłości. Najprawdopodo- 
bniej rozpoczną się też teraz długie 
i może skomplikowane pertraktacje 
między Habsburgami a rządem au- 

` strjackim, pertraktacje, które na 
razie dotyczyć będą jedynie spraw 
majątkowych — w każdym jednak 
razie będzie to pierwsze nawiąza- 
nie stosunków oficjalnych między 
domem habsburskim a rządem Au- 
strji dzisiejszej. Niezależnie od te- 
go, czy przyszłość dalsza i bliższa 
przyniesie i restytucję Habsburgów 
na tronie austrjackim, to, co zostało 
osiągnięte dotychczas, stanowi wa- 
żny i poważny etap w ich wytrwa- 
łej, upartej walce o odzyskanie 
swych praw. Ponieważ walka ta pro 
wadzona była  przedewszystkiem 
pod auspicjami b. cesarzowej Zyty, 
ponieważ w grę tu wchodziła prze- 
dewszystkiem jej niesłychana ener- 
gja i upór, niewątpliwie dzień u- 
chwały gabinetu Schuschnigga, dla 
«niej przedewszystkiem musiał być 
dniem triumfu i radości. 

Zadowoleni być też musieli z pe- 

wnością legitymiści austrjaccy. Ko- 


Zakończenie konterencji 
eeno młodzieży 
polskiej z zagranicy 


Wczoraj odbyło się w sali Senatu 
Uniwersytetu im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego uroczyste zamknięcie 
Konferencji Delegatów Młodzieży 
Polskiej z Zagranicy. Na wstępie 
b. minister B. Miedziński wygłosił 
referat na temat „Polska w dobie 
obecnej”. Drugi referat, p. t: „Współ 
praca Kraju z młodzieżą polską 7a- 
granicą* wygłosił p, Wasilewski. 
Na zakończenie zreasumował wyni- 
ki Konferencji dyrektor światowe- 
go Związku Polaków z Zagranicy 
p. Stefan Lenartowicz. 

Zkolei dyr. Lenartowicz omówił 
poszczególne dezyderaty, wysuwa- 
ne przez delegatów. Wchodziły tu 
głównie w grę: organizowanie kur- 
sów dla młodzieży polskiej zagrani- 
cą, które od szeregu lat urządzała 
dawniej Rada Organizacyjna Pola- 
ków z Zagranicy, obecnie Świat. Zw. | 
Poł. z Zagr, a więc przedewszyst- 
kiem Kursy Wiedzy o Polsce, kursy 
eksportowe, wychowania fizyczn: 
go i t. p. 

Niemniej ważną sprawą jest kwe 
stja bibljotek i pomocy ~ oświato* 
wych dlą organizacyj polskich za- 
granicą. Na tem polu Świat. Zw. 
Pol. ż Zagr. może się poszczycić pię 
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ła legitymistyczne w Austrji rozwi 
jały od pierwszej chwili nowej Au- 
strji najpierw ukrytą, potem coraz 
jawniejszą i głośniejszą robotę. Od 
czasów rzadów  autorytatywnycn, 
które niebawem obchodzić już będą 
swój dwuletni jubileusz, koła te 
podniosły głowę i rozpoczęły ha- 
łąśliwą i ożywioną. propagan- 
dę przedewszystkiem na terenie to- 
warzyskim. Pomełniono przytem ze 
strony zbyt krewkich zwolenników 
Habsburgów ten błąd, iż w przewi- 
dywaniu rychłego zwycięstwa naro 
dowych socjalistów stawiano nie- 


Habsburgowie i Austrja 


rezultacie zaszkodziło tylko intere-| ność. Opozycja wobec obecnej ary- 
som Habsburgów. Obecnie koła ie-| stokratyczno-klerykalnej dyktatury 


gitymistyczne okazały się bardzo 
lojalne wobec sfer rządzących, któ- 
re też okazały łaskawsze ucho wo- 
bec ich postulatów i wymazań. 
Trudno dziś ocenić, jak właści- 
wie ludność Austrji przyjmuje wia 
'domość o możliwości pówrotu Habs 
burgów. Przeciwnicy Anschlussu 
niewątpliwie w utworzeniu monar- 
chji austrjackiej z Habsburgami na 
czele widzieć będą rękojmię samo- 
dzielności Austrji, której król na 
pewno dołoży wszelkich starań, aby 


mal powszechnie na ich kartę, co w| odeprzeć zakusy na jego niezależ” 


RYGA. — Dziś dokonana została 
rekonstrukcja gabinetu łotewskiego. 


„Ustąpili: minister oświaty Adamo- 


wicz oraz minister rolnictwa Kau- 
lins (bawił on niedawno w Polsce w 
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Dodatnie saldo bilansu handlowego Polski 


Bilans handlu zagranicznego Rze- 
czypospolitej Polskiej i W. M. GdAń- 
ska w czerwcu r. b. przedstawiał Bię 
według tymczasowych obliczeń Głów 
nego Urzędu Statystycznego, jak na- 
stępuje: i 

Przywóz 231.975 ton, wartości — 
76.879 tys. zł. 

Wywóz 1.086.574 ton, wartości — 
78.940 tys. zł. 

W ten sposób handel zagraniczny 
w czerwcu dał saldo dodatnie w wy- 
sokości 2.061 tys. zł. i 

W porównaniu z majem r. b. wy- 


Plan 


" Komitet Ekonomiczny Ministrów 
przyjął plan robót wodnych na o- 
kres 1925/37. ; 
Komitet uznał za konieczne prze- 
prowadzenie w pierwszym rzędzie 
tych inwestycyj wodnych, które 
mają najważniejsze znaczenie go- 
spodarcze, w szczególności zaś zmie 
rzają do zabezpieczenia przed klę- 
ską powodzi i zatrudnią znaczną 
ilość bezrobotnych. Przyjęty przez 
Komitet Ekonomiczny plan przewi- 
duje opanowywanie szkodliwego 
działania wód płynących zapomocą 
budowy zbiorników, wykonania bu- 
dowli regulacyjnych, obwałowywa- 
nia rzek i potoków przy jednoczes- 
nem=w miarę możności — wyzyski- 
waniu sił wodnych dlą celów go- 
spodarczych. 

Sumy przeznaczone na inwesty- 


charakterze prywatnym). Ministrem 
oświaty mianowany został znany fi- 
lolog profesor uniwersytetu ryskie- 
go i b. rektor Stendzelis, ministrem 


za czerwiec b. im. 


wóz wzrósł o 10.680 tys. zł., nato- 
miast przywóz wzrósł o 6.792 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następują- 
cych artykułów (w miljn. zł.) : beko- 
nów o 2,2 żyta o 1,4, masła o 1,4, eu- 
kru o 0,8, bali, desek, łat, opołów o 
0,7, psżenicy o 0,6, tkanin wełnia- 
nych, półwełnianych, odzieżowych o 
0,6, fornierów, dykt o 0,6, jaj o 0,4, 
przędzy wełnianej o 0,4. 

Zmniejszył się wywóz siarczanu 
amonu o 0,9 miljn. zł. 

Zwiększył się przywóz następują- 
cych artykułów (w miljn. zł.): mie- 


w latach 193537 


"widziane 


cje wodne z budżetów administracji 
państwowej, Funduszu Pracy i Po- 
życzki Inwestycyjnej wynoszą około 
60 milj. zł. 

W granicach tych kredytów prze- 
są następujące roboty: 
dokończenie budowy zapory w Po- 
rąbce na Sole, mającej ogromne 
zmiaczenie dla uregulowania górnej 
Wisły i ochrony Krakowa przed po- 
wodzią ; budowa zbiorników na Du- 
najcu w Rożmowie i Czechowie, 
które uregulują wody powodziowe 
Dunajća; regulacja rzeki Brynicy, 
która wpłynie na uregulowanie 
przepływu wód w dofrzeczach gór- 
nej Wisły; zabudowanie potoków 
górskich, mające na celu regulację 
dopływów Dunajca, Raby, Skawy, 
Soły i Wisłoki, 


'na przeszkodzie powrotowi 


ira po proce tona gabinetu taniego 


łudzi się może nadzieją, iż konsty- 
tucyjna monarchja na wzór angiel- 
ski da krajowi większą swobodę, 
niż dzisiejsze rządy autorytatywne. 
Z tego też może powodu wra- 
żenie wiadomości o zgodzie z 
Habsburgami było w Austrji bar 
dzo nikłe. Jeżeli na terenie 
międzynarodowym nic nie stanie 
Habs- 
burgów, na terenie wewnętrznym 
ich ewentualny powrót przejdzie na 
pewno bez protestu, 


Perrone 


rolnictwa — dotychczasowy wicemi- 
nister rolnictwa — Birzniek. Obec- 
na rekonstrukcja jest pierwszą od 
zeszłorocznego przewrotu. 


dzi, błachy miedzianej o 2,0, skór 
surowych o 1,4, wełny owczej suro- 
wej niepranej o 1,4, skór futrzanych 
o 1,1 ryżu o 0,6, żelastwa o 0,5, że- 
laza i-stali o 0,5, kawy o 0,4, odpad- 
ków wełnianych o 0,4. 

Zmniejszył się przywóz następu- 
jących artykułów (w miljn. zł.): po- 
marańcz i cytryn o 1,1, elektrycz- 
nych: maszyn, aparatów, przyrzą- 
dów, ich części o 0,6, garbników (beż 
drewna garbarskiego) o 0,4, wełny 
owczej pranej o 0,4. 


robót wodnych 


Do planu wstawione zostały Tów- 
nież roboty regulacyjne na Środko- 
wej części Wisły ze specjalnem u- 
wzęględnieniem odcinka Warszawa 
— Modlin wobec tego, że ta część 
Wisły jest najbardziej zaniedbana 
i tworzy przeszkodę w komunikacji 
wodnej, a zwłaszcza w dogodnem 
połączeniu Warszawy z portami 
morskiemi. 

Wreszcie plam przewiduje roboty 
na drogach wodnych (rzekach i 
kanałach na Kresach Wschodnich) 
oraz dalsze prace nad budową por- 
tów na Żeraniu, Saskiej Kępie i w 
Płocku. 

Wszelkie inne roboty wodne będą 
miały na celu konserwację daw- 
niejszych budowli, ochronę wałów 
i koncentrację rzek. 


Ulęowe świąteczne przejazdy Kolejowe 


W związku z wprowadzonemi o- 
statnio świątecznemi przejazdami 
ulgowemi na kolejach dowiaduje- 
my się: 

1) podmiejska ulga świąteczna 
stosowana jest w postaci indywi- 
dualnego biletu powrotnego, waż- 
nago na przejazd z Warszawy do 
letniskowych miejscowości pod- 
miejskich i z powrotem z oblicze- 
miem opłaty za przejazd w jedną 
tylko stronę, według taryfy nor- 
malnej. Zniżka zatem wynosi 50 
proc. od taryfy normalnej. Korzy- 
stać z niej może każdy, żądając w 
kasach kolejowych biletu powrot- 
nego, wydawanego w niedzielę i 
święta, w czasie całego sezonu let- 
niego. 4 

2) Osobny typ przedstawiają in- 


szawie, jak Augustów, Puławy, 
Białowieża, Nałęczów, Zagnańsk 
it. p. Ulga wynosi w tym wypadku 
33 proc. Chodzi tu o dłuższe wy- 
cieczki nieprzekraczające jednak 
tygodnia. Bilety takie nabyć można 
w sobotę, lub w niedzielę, przyczem 
powrót nastąpić może najwcześniej 
w niedzielę, a później w 10 dni po 
dniu wyjazdu z Warszawy. Bilety 
te stosowane są również tylko w s€- 
żonie letnim. j 


8) Oprócz powyższych ulg indy- 
widualnych i ogólnie dostępnych, 
sbosowame są 33 proc. ulgi grupo- 
we na odległe przejazdy dla człon- 
ków towarzystw turystycznych, zas 
opatrzonych w odpowiednie legity- 
macje. Zmiżki te obejmują kilka- 
dziesiąt miejscowości  turystycz- 
nych, rozrzuconych po całej Polsce, 
przyczem przejazdy te iprzyznawa» 
ne są grupom, obejmującym nie 
mniej, niż 5 osób. 


„Płk. de la Rocqu'a pod sad!" 


PARYŻ. Dep. Dezernaulds wy- 
stosował do min, Herriota list o- 
twarty w którym domaga się od 


knemi wynikami w postaci wielkiej, dywidualne bilety powrotne ważne | prezesa partji radykalnej i człon- 
ilości (w r. ub. około 72.000 tys.)! -a przejazd do kilkunastu punktów | ków rządu oddania pod sąd najwyż- 


książek, wysłanych na poszczególne | 


turystycznych, położonych dalej, 


| SZY płk. de la Rocque pod zarztt- 


lecz ciążących turystycznie ku War tem przygotowywania zamachu sta- 


nu na całość i bezpieczeństwo pań- 
stwa. Dowodem tego jest mowa płk. 
de la Rocque, List wzywa min. 
Herriot do szybkiego wypełnienia 
obowiązku kierownika partji, gdyż 
juńro może być już zapóźmo. 


...w najbliższej przyszłości nastąpi 
zmiana na stanowisku wojewody wo- 
łyńskiego, które od szeregu lat zaj- 
muje były minister spraw wewnę* 
trznych p. Józewski. 


-Austcja nie pozwali 
na wyjazdy do Jugostatoji 


WIEDEŃ. — Urząd paszportowy 
dyrekcji policji wiedeńskiej rozesłał 
do prasy komunikat, zawiadamiają- 
cy, że z rozporządzenia władz wyż- 
szych nie udziela się żadnych zezwo- 
leń na wyjazd do Jugosławii. 


Zatonięcie parowca 
włoskiego 


Parowiec włoskiej marynarki han- 
dlowej „Attilio“ zatonął z przyczyn 
nieznanych w ciagu 3 i pół minuty 


{| w odległości 6 mil morskich od Ben- 


gasi. „Attilio“ miał na pokładzie 900 
ton zboża, 16 członków załogi, 14 pa- 
sażerów i zdążał w kierunku Byra- 
kuz. 21 osób utonęło. 


| HAS ULI 
WYSTAWA OBRAZÓW W ZAKOPA- 
EM. W Zakopanem została otwarta le- 
tnia wystawa obrazów i rzeźb Związku” 
Artystów Plastyków, w której bierze u- 
dział kilkunastu artystów stale w Zako- | 
panem przebywających, względnie utrzy ` 
maujących z Zakopanem stały kontaki. 
W wystawie biorą udział: prof. Kamoc-' 
ki, Gałek, Jerzy Śliwka, Jan Gąsienica- - 
Szostak, Gentil-Tippenhauerowa, Ryka- 
ła, Ratał Malczewski i inni. Tegoroczny 
letni salon zakopiański wyróżnia się za- 
równo poziomem, jak i obłitością ekspo- 
natów. i 
KONCERTY GÓRALSKIE W ZAKO- 
PANEM. Zarząd Uzdrowiska Zakopane 
wprowadził w sezonie obecnym inowa- 
cję w postaci oryginalnych koncertów 
muzyki góralskiej z programem regjonal 
nym. Koncerty te odbywać się będą na 
razie — w każdą niedzielę w południe 
w parku klimatycznym oraz w parku le- 
$nym na Antałówce i będą stanowiły o- 
sobny punkt programów koncertów or- 
kiestry zdrojowej. ; 
„KONGRES ASTRONOMICZNY W 
PARYŻU. W dniu dzisiejszym rozpoczy 
na obrady w Paryżu V-ty Kongres Mię- 
dzynarodowej Unji Astronomicznej, Ze 
względu na niezwykłą ebfitość materja- 
łu, prace Kongresu odbywać się będą w 
36 komisjach. ) 


+ 
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JĘDRZEJOWSKA NA MISTRZO- 
STWACH ŚRODKOWEJ ANGLJI. 

LONDYN. Po sukcesach w Wim- 
bledonie Jędrzejowska zaproszona 
została do wzięcia "działu w Mmi- 
strzostwach tenisowych środkowej 
Anglji, odbywających się w Bir 
mingham. i 

Pierwszego dnia Jędrzejowska 
spotkała się z Angielką Wadson, bi- 
jąc ją łatwo 6:1, 6:0. 

Po zakończeniu mistrzostw środ- 
kowej Anglji, Jędrzejowska uda się 
do Walji, gdzie w Newport bronić 
będzie zdobytego w r. ub. mistrzo- 
stwa Walji. 

Po mistrzostwach Walji Jędrze- 
jowska weźmie udział w mistrzo- 
stwach północnej Anglji, które ro- 
zegrane będą w Shefield. 

Dopiero po tych wszystkich roz- 
grywkach Jędrzejowska uda się do 
Niemiec, gdzie startować będzie ną 
mistrzostwach międzynarodowych 
Rzeszy w Hamburgu. 


z 
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W mieście młodości i uśmiechu 


Garść wrażeń z obozu harcerskiego w Spale 


Ten zwykły łódzki pociąg Epse | 
nie niezwykłe miał tym razem, po- 
cząwszy już od Warszawy, e ac 
— zupełnie specjalny nastrój i kaz | 
loryt. Prawie w całości opanowali 
go dążący do Spały harcerze — po- 
ciąg był szary od ich mundurów, 
zielonkawy od srogich plecaków 
(ach, jak to dobrze, że żaden z nich 
nigdy nie „spocznie“ na moich ra- 
mionach!) i od promiennych twa- 
rzy młodzieńczo roześmiany. 

(Te zaś stamoświeckie krótkie wa- 
goniki, ze śmiesznem podskakiwa- 
niem obsługujące linje Koluszki — 
Tomaszów i dalej — Tomaszów — 
Spała, dawno, bardzo dawno za- 
pewne nie widziały tyu pasażerów 
i tak niejpnawdopodobnej, niepoję- 
tej ilości sportowego ekwipunku. 
Manierki, menażki, latarki, topor- 
ki, koce, namioty — „omnia mea 
mecum porto“ — „wszędzie sam so- | 
bie dam radę i w każdej potrzebie 
innym potrafię dopomóc!” 

POD ZNAKIEM HARMONIJI, 

ŁADU I POGODY 

O tak, prawdziwe miasto zbudo- 
wała sobie w lasach spalskich młódź 
harcerska, miasto istotnie imponu- 
jące! Chodząc po niem i jeżdżąc 
motocyklem i samochodem, bo prze- 
cież nie starczyłoby czasu i sił 
przemierzyć pieszo w ciągu kilku 
godzin tych przestrzeni, na  któ- 
rych co krok jest coś godnego n- 
wagi — zastanawiam się, czego tam | 
może być brak, i nie znajduję. I żal 
mi prawdziwie, że nie danem mi 
będzie zamieszkać w żadnym z tych 
namiotów, żyć chociaż przez jakiś | 
czas tem abozowem życiem, tak swo- | 
bodnem, a przecież tak pracowitem, 
tak bardzo skoordynowanem, tak 
bardzo porządnie ułożonem i rozm 
planowanem. 

Każdy ma możność odpocząć tu, 
ale nikt się nie wałęsa. Każdy ma 
swój przydział i swoje obowiązki 
do wypełnienia, nikt mie traci ani 
chwili czasu. Dlatego też najpew- | 
miej nie widzi się ani jednej ara 

| 


szonej, nadąsanej twarzy; wszyscy 
są uśmiechnięci i pogodni, życzli- 
wość, uprzejmość i radość życia aż 
promieniuje od każdego. Dziwnie 
ożywczy kontrast w zestawieniu z 
tem, co się zwykle u nas spotyka 
„na codzień!“ Przecież nawet ten 
maly harcerz, który z powodu ja- 
kiegoś skaleczenia („wypadek przy 
pracy*..) jedzie z grubo obandażo- 
waną głowiną do Warszawy — w| 
izbie chorych zawyrokowano, Że 
musi go obejrzeć oftalmista _ nie 
martwi się, nie skarży i mie narze- 
ka, chociaż mu żal, że nie będzie 
ma uroczystej niedzielnej defila- 
dzie przed P. Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej. „Trudno“ — powiada. 
„Może zresztą jeszcze pozwolą mi. 
wrócić“. I tylko o tem myśli, jak | 
wejść w Warszawie do domu, aby 
się matka widokiem jego opatrun- 
ków nie przestraszyła. 


NIE ZABŁĄDZISZ 

Prawie 8 kilometrów kwadrato- 
wych zajmuje to harcerskie miasto. 
Oprowadza mmie po niem referent- 
ka prasowa obozu żeńskiego, p 
Kannówna. Ale czy zabłądzę, zna- 
hazłszy się tam bez opieki? Nie, bo | 
doprawdy trudno o lepsze znako- 
wanie orjentacyjne. Na każdem | 
skrzyżowaniu dróg, przy wszystkich | 
skupieniach namiotów—umieszczo- | 
ne w miejscach najwidoczniejszych 
ma drzewach barwne zdała rzuca- 
jące się w oczy trójkąty, bez napi- 
sów wprawdzie, ale zato z obrazka” 
mi. Tu np. na czerwonem tle lo- 
komotywa; zwrócona w lewo, zna- 
czy, że w lewo trzeba iść do stacji 
kolejowej. Tam znowu harcerz z 
gilrawką, — patrzy w prawo, więc 
mą prawo szukajmy posterunku 
straży pożarnej. A tutaj? ileż ich 
jest, tych znaków i jakie wymowne! 


na jednym nożyce, na drugim but, 


na trzecim gszklamłza, do której z 
kranu eżeknie woda, na czwartym 
list itd. I stmzałka, Idźmyż za tą 
strzałką ! 


WSZYSTKIE „SZYKANY* 
CYWILIZACJI! 

Co to? przecież to już istotnie 
najprawdziwsze miasto, nawet nie 
pod namiotami! Lekkie, zręczne, 
zdaleka świeżutkiem drzewem lśnią- 
ce kioski — ach, to „dzielnica han- 
dlowa*, gdzie' będzie można się 
ostrzyc i uczesać, naprawić obuwie 
i ubranie, wysłać list i depesze 
(jak ładnie odcina się czerwień pe- 
largonij od złocistego tła tej naj- 
młodszej agencji pocztowej !), zmie- 
mić pieniądze, zjeść obiad, wypić 
bardzo smaczną kawę... Doprawdy, 
coraz bardziej pragnę pozostać na 
dłużej w tem mieście, tąk cudnie 
tchnącem wonią cudrrego lasu! | 

Stop! nasze auto staje nagłe, | 
zatrzymane władczym ruchem rąk 
posterunkowego. Zupełnie, jakbyś- 
my byli na którejś z warszawskich 
ulic — tylko, że posterunkowy ma 
siwy mundur harcerski na sobie, Bo 
przecież jesteśmy tutaj „eksterytor- 
jalni“, w harcerskiem państwie, 
które ma swoją własną służbę bez- 
pieczeństwa. Ale dlaczego nas za- | 
trzymano? Proszę, proszę, tu także 
trzeba „regulować ruch* — musi- 
my przepuścić ten długi sznur fur- 
manek, dążący ku magazynom. 
Sienmiki, sienniki, jeszcze nigdy nie 
zdarzyło mi się widzieć naraz tyle 
sienników, aż sobie trudmo wyobra- , 
zić, że ich wogóle na świecie może 
być tak dużo! Dwadzieścia pięć 
tysięcy sienników zwieziono przez! 
© opa ogasch ani do Brały.. | 

Tak, harcerze i harcerki | 
mieszkają „komfortowo“, nie wolno | 
im w obozach spać, jak śpią angiel- 
scy skauci, ma ziemi. Zajrzyjmy pod | 
jeden z takich pojedyńczych namio- | 
cików. Í 
Maleńkie to, a przecież prawdzi- | 
we mieszkanko, koło pryczy jest na-| 
wet coś w rodzaju „stolika nocne- | 
go“. Tylko z temi. trochę wyższego | 
wzrostu kłopot—jak się zmieszczę? | 
Niedaleko szukać przykładu, tu 
właśnie z jednego namiotu słychać 
„chrap” nader zachwycający, z pod | 
płóbna zaś wyglądają do słoneczka | 
cztery bose stopy... Ich „właścicie- i 
'e* bardzo się dziś widać umęczyli; 
przy zakładaniu linji telefonicznej, | 
czy może wodociągu ? 


DOBRE STRONY DAMSKIEJ 

| „KOKIETERIJI' 

Nie trzeba im przeszkadząć. I nie 
trzeba także zbyt obcesowo i „baz 
pukania“ wchodzić w męskim obo- 
zie ma terytorja poszczególnych 
drużyn. Wywołuje się przez to wy- 
raźny popłoch i gwałtowne uzupeł- 
mianie toalety, chociaż poprawdzie 
na plaży jesteśmy wszyscy w znacz 
nie lżejszych — choć mmiej uroz+ 
maiconych — strojach. 

Zato w żeńskim obozie panuje 
pod tym względem jednolitość po- 
prostu imponująca: wszystkie dzie- 
wczęta są w swoich sukienkach o- 
bozowych, od wczesnego rana sta- 


`| ranmie ubrane i uczesane. Co to jed ! 


mak znaczy kobieca kokieterja! O, | 
nawet te, co tu właśnie dźwigają | 
kosz kartofli, świeżo przez siebie | 
obranych, nawet ta, co w tej chwili i 
kraje mięso na gulasz, nie pozwoli- | 
ły sobie na żadną niedokładność w 
ubraniu. Ich regulamin jest pod| 
tym względem specjalnie wyraźny, 
co trzeba z naciskiem podkreślić i 
pochwalić. 

Chodźmy beraz za długą linje! 
tych słupów. To jedna z głównych 


ułic, jej nazwa będzie, zdaje się, 
brzmiała: „Aleja Zlotu”, Oświetlo- 
na, a jakże, proszę bardzo, elek- 
trycznością — alboż nie jesteśmy w 
prawdziwem mieście? Przejdźmy 
przez most — i on też jest nowiut- 
ki, zbudowany przez Harcerskie 
Drużyny  Ochotmicze. Interesuje 
mnie ten namiot, bardzo dziwny 
znak znajduje się przed nim. Z ga- 
łązek i szyszek włożona głowa, na 
usząch wielkie tekturowe słuchaw- 
ki, w otoku najpis, wyrażający chęć 
rozmowy z Marsem i Wenus... To 
radjostacja nadawcza. Tak, włas- 
ma, najwłaśniejsza stacja krótkofa- 
lowa o zasięgu na całą Europę, a ra- 
czej dwie stacje: telefoniczna i tele 
graficzna. Stąd będa nadawane 
przez cały czas zlotu audycje har- 
cerskie, reportaże, słuchowiska, 
transmisje. Krótkofalowcom ku u- 
wadze: długość fali 42, godziny au- 
dycyj: 8.30 — 9.30, 14.30 — 15.30, 
20—21.30. Pozatem będzie na Zlo- 
cie czynna stacja „Polskiego Rad- 


LPT | 
ja”. 


. NA WYSTAWIE 

Któż to, choć nieznajomy, tak u- 
przejmie uśmiecha się do mojej 
skromnej osoby? Tyle czasu zajmu- 
ję tym ludziom w tak dla mich go- 
rącym momencie, a tacy dla mnie 
są mili! To starszyzna harcerską, 
„dostojnicy“ Zlotu: komendant na- 
czelny, sędzia Olbromski, komen- 


| dant Zlotu hamcerzy, ppłk. Wądot- 


kowski, komendantka Zlotu harce- 
rek, H. Śliwowska, jej zastępczyni, 
J. Wierzbiańska, główna kwater- 
mistrzymi, majorowa Ratajczykowa. 
Idą z jakiejś konferencji, narady, 
czy odprawy i koniecznie mi pole- 
cają obejrzeć wystawę. 
Oczywiście, muszę ją obejrzeć; 


| jeszcze niezupełnie jest wykończo- 


na, ale już prawie — prawie. I 


przedstawia się istotnie interesu- 
jąco i bardzo ładnie. 

W. wielkiej „dożynkowej** hali, 
tuż obok stadjonu, na którym w 
miedzielę odbędą się pokazy, harce 
i defilada, urządzono kilka sal, o- 
brazujących ideologję i metody pra- 
cy harcerstwa polskiego, jego histo- 
rję, począwszy od r. 1911-go, kiedy 
jeszcze istniało ono pod nazwą skau 
tingu, kiedy w Poznańskiem i w 
Królestwie było jeszcze nielegal- 
ne i tajne. 

Oddzielną salę poświęcono pole- 
giym w czasie wojny harcerzom. 
Wielki czarmy krzyż pośrodku, na 
półkolistej ścianie pasami biegną, 
powtarzając się na srebrnem tle w 
nieskończomość te proste, najwy- 
mowniejsze słowa: „Za Polskę“. W 
długich kolumnach siedemset na- 
zwisk... Hołd i wspomnienie, impo- 
mujące w swojej spokojnej 'prosto- 
cie. Obok sala Marszałka Piłsud- 
skiego z ogromną mapą Polski na 
plafonie, jak na kolumnie opartą — 
na bagnecie. 


I TYLKO JEDNEGO BRAK — 
KWIATÓW... 

Znowu chodzę po „mieście“, O- 
głądam, podziwiam, przenika mnie 
jego nastrój, najmilszy, jedyny w 
swoim rodzaju. 

Czy jednak — pomimo wszystko 
— mie brak tu czegoś? czegoś, co 
być powinnno, na co mimowoli, pod- 
świadomie się czeka? 

Zdawałoby się, że jest wszystko. 
Nie. Czegoś miema. Już wiem! nie- 
ma kwiatów! 3 

To urocze miasto, zbudowane tak 
pomysłowo, z takim nakładem pra- 
cy młodzieńczej i z takim rozma- 
chem, aż prosi, aż woła o te barwne 
kwietne plamy... 

H. Sz, 


puszporty emigracyjne —tylko za pośrednictwem 
Syndykatu Emigracyjnego 


Z dniem wczorajszym weszło w ży- 
cie rozporządzenie inspektora do 
spraw emigracyjnych w Warszawie, 
mocą którego centralizuje się w Syn 
dykacie Emigracyjnym w Warsza- 
wie podejmowanie ze starostw pasz- 
portów emigracyjnych. Począwszy 
więc od dnia 10 lipca ani emigranci 
ani też organizacje społeczne nie bę- 
dą mogły podejmować w starostwach 


paszportów emigracyjnych. 

Scentralizowanie w  Syndykacie 
Emigracyjnym podejmowania pasz- 
portów emigracyjnych ma na celu 
całkowite unicestwienie nielegalne- 
go pośrednictwa w sprawach emi- 
gracyjnych oraz przeciwdziałanie 
niewłaściwemu i nieprawemu korzy- 
staniu z emigracyjnych paszportów 
zagranicznych. 


Limknięcie Komunikacji na drogach państoowych 


Liga Drogowa zawiadamia, że na- 
skutek rozpoczęcia robót drogowych 
została przerwana komunikacja na 
następujących szlakach: 

1) Ruch tranzytowy pojazdów me- 
chanicznych na odcinku traktu pań- 
stwowego Gdańskiego od granic m. 
st. Warszawy do Modlina zostaje od 
dnia 10 lipca r. b. aż do odwołania 
zamknięty ze skierowaniem ruchu 
kołowego traktem państwowym War 
szawa — Jabłonna, traktem woje- 
wódzkim Jabłonna — Nowy Dwór i 
państwowym Nowy Dwór — Modlin 
i odwrotnie. 

2) W związku z budową mostu żel 
betowego pod Piorunem na drodze 
powiatowej (Łódź) — Turek — Wła 
dysławów — Genowefa — Konin na 
km. 17,1 powstało utrudnienie ko- 
munikaeji na wspomnianym kilome- 
trze wobec przejazdu przez most ob- 
jazdowy dla wszystkich pojazdów 
mechanicznych, a dla pojazdów cię- 
żarowych odeinek drogi jest zupeł- 


| 


nie zamknięty. Objazd dla pojazdów 
ciężarowych przez Kościelec (Turek 
— Kościelec — Konin). Budowa mo- 
stu trwać będzie dwa miesiące. 

3) Odcinek Śrem — Nochowo dro- 
gi powiatowej Śrem — Krzywin zo- 
staje zamknięty dla ruchu samocho- 
dowego i kołowego z dniem 4-go lip- 
ca 1935 r. Ruch samochodowy i ko- 
łowy należy skierować ze Śremu uli- 
cą Marszałka Józefa Piłsudskiego 
ną lewo wołną drogą powiatową 
Śrem — Kościan w kierunku Gaju 
i następnie na lewo do Nochowa w 
kierunku do szosy powiatowej 
Śrem — Krzywin. 

4) Od dnia 5-go lipca r. b. do dnia 
14 lipca r. b. zostaje zamknięty prze- 
jazd z Leszna (woj. Poznańskie) po 
szosie państwowej 16/4 km. 19,32 do 
km. 19,76; od dnia 10 lipca do 25-go 
lipca r. b. na km. 40,10 do km. 41,50. 
Objazd w obu wypadkach po drodze 
letniej. 
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De wiadomości 
właściwej władzy 


W dniu 4 b. m. jeden z prenume- 
ratorów naszego pisma, w przejeź- 
dzie z Berłina do Warszawy, prag- 
nął wymienić na stacji Zbąszyń 9 
marek niemieckich na złote, lecz u- 
rzędniezka kantoru wymiany odmó- 
wiła dokonania tej czynności, oświad 
czając, iż ma dosyć srebra. 

Fakt ten nasuwa pytanie, jaki jest 
cel utrzymywania na wymienionej 
stacji pogranicznej biura wymiany 
pieniędzy, jeżeli uchyla się ono od 
wymiany nawet drobnych kwot w' 
walucie sąsiedniego państwa. 

Należy zauważyć, że przyjeżdżają- 
cy z Niemiec pasażerowie większych 
kwot w markach posiadać nie mogą, 
gdyż wywóz waluty niemieckiej po- 
nad 10 marek jest przez rząd Rze- 
szy surowo wzbroniony. 


K 


Zapisy na dziś 


Dziś, w 32-gim dniu sezonu wiosenne- 
go odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1, Nagroda 2000 zł. Dystans 
220 mtr.: 

1) Lucyper, 2) Ochotna, 3) Sarmata. 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł, Dystang 
220 mtr.: 

1) Gerwazy, 2) Lexicon, 3) Reytan, 
4) Salvator, 5) Turek. 

Gonitwa 3. Nagroda 2000 zł. Płoty. 
Dystans 2800 mtr.: | 

1) Cherie, 2] Dżonka, 3) Herod, 4) Mi- 
nerwa LI, 5) Nurt. 

Gonitwa 4. Nagroda 1400 zł. 
1600 mtr.; 

1) Arinarja, 2) Bonne Aventrre, 3) Fa 


Dystans 


nega, 4) Gerwazy, 5) Kartagina, 6) Kon-" 


stancja, 7) Lauda IV, 8) Mohacz, 9) Na- 
łęcz. 

Gonitwa 5. Nagroda 2400 zł. Dystans 
2400 mtr.: 

1) Akcept, 2) Great Scot, 3) Ney, 4) 
Niezłomny, 5) Prorok. 

Gonitwa 6. Nagroda 3000 zł. Dystans 
130 mtr.: 

1) Cagliostro, 2) Hellada, 3) Iwar, 4) 
La Scala, 5) Litarwor, 6) Nervi, 7) Nord, 


'8) Tamano, 9) Tercja. 


Gonitwa 7. Nagroda 2200 zł. Dystans 
1600 mtr.: 

1) Havanita, 2) La Scała, 3) Neptun, 
4) Nereida, 5) Struna, 6) Temida. 

Gonitwa 8. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1600 mtr.: ; 

1) Ekran II, 2) Florencja II, 3) Grani- 
ca, 4) Harry, 5) Honfleur, 6) Ibicus, 7) 
Ileana, 8) Langora, 9) Laszka II, 10) Łu- 
cznia, 11) Qui pourras, 12) Violetta, 13) 
Złote Runo. 

Gonitwa 9. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2400 mtr.: 

1) Etoile II, 2) Jontek, 3) Lubar, 4) Me 
dyna, 5) Salvator, 6) Weksel. 


NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 


W gonitwie pierwszej oczekujemy na 
pierwszem miejscu Lucypera. 

W gonitwie drugiej również oddajemy | 
pierwszeństwo koniom starszym: Sałwa- 
torowi i Gerwazemu. 

W gonitwie płotowej przypuszczalnie 
Nurt i Cherie znajdą się na miejscach 
czołowych. 

W gonitwie czwartej miejsca płatne 
prawdopodobnie utrzymają: Bonne Aven 
ture, Nałęcz i Arinarja. ę 

Gonitwa piąta zakończy się prawdo- 
podobnie walką między Niezłomnym a 
Akceptem. 

W gonitwie szóstej przypuszczałnie 
Tamano pobije Norda i Cagliostro, 

W gonitwie siódmej zdawałoby się, że 
najpoważniejsze szanse ma koń młody 
Neptun. Z koni starszych za najgroźniej- 
szą dla niego współzawodniczkę uważa- 
my Havanitę, 

W gonitwie ósmej na miejscach pła- 
tnych przypuszczalnie znajdą się: Flo= 
rencja II, Ileana i Ibicus, 

W ostatniej gonitwie dnia Weksel 
przypuszczalnie osiągnie przewagę nad 
Etoile IL. 

Początek gonitw o godz. 4-ej po poł, 

Jawor. 


ZBLIŻA SIĘ OKRES WYJAZDÓW 

WAKACYJNYCH. ZDECYDUJMY SIĘ. 

ODBYĆ TĘ PODRÓŻ SAMOLOTEM 

P.L. LL „L OT, A BĘDZIEMY ZA- 
CHWYCENI 
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ŻYCIE GOSPODARCZE HE 
Dochód podatkowy a zysk bilansowy 


W stosunku do osób fizycznych w 
myśl art. 7 ustawy o podatku do- 
chodowym nie są traktowane za do- 
chód przychody nadzwyczajne w po 
staci spadków, legatów, darowizn, 
posagów, kapitałów wypłaconych 
na ubezpieczenie życia — pod wa- 
runkiem, że nie stanowią perjody- 
cznych wpływów; wpływy wskutek | 
częściowego lub całkowitego spi=- 
niężenia majątków, zyski, wynika- 
jące ze sprzedaży przedmiotów ma- 
jątkowych, o ile sprzedaż nie nastą- 
piła w wykonywaniu przedsiębier- 
stwa zarobkowego lub interesu spe- 
kulacyjnego, wygrane loteryjne i 
losowe, wpłaty z tytułu umarzania 
wierzytelności i wogóle wszelkie 
przychody, które stanowią: zwięk- 
szenie lub zwrot majątku. Ta kate- 
gorja przychodów nie podlegą doli- 
czeniu, nawet, gdy zostały ujawnio-| 
ne w zamknięciu rachunkowem 030-| 
by fizycznej, prowadzącej księgi 
handlowe. Odmienna jest sytuacja 
osób prawnych, prowadzących księ- 
gi handlowe. Wprawdzie w ustawie 
o podatku dochodowym nie znajdu- 
jemy żadnego przepisu, któryby 
wskazywał na to, że art. 7 nie ma 
zastosowania do osób prawnych, 
tem niemniej jednak N. T. A., opie- 
rając się na dosłownem brzmieniu | 
, art. 21, głoszącego, iż za dochód na 
leży uważać zyski bilansowe, wyka- 
zane w zamknięciu rachunkowem,.| 
zajął stanowisko, iż opodatkowaniu | 
podlegają formalne ` zyski bilanso-| 
we. Art. 7 ustawy przeto, wyłącza 
jący z opodatkowania nadzwyczaj- 
ne przychody majątkowe, nie 


zastosowania do osób prawnych 
(wyrok z dn. 11.XII. 1930 r. L. Rej. 
7104/29 i 30.XII. 1932 r: L. Rej. 
4741/31), Jest to stanowisko forma- 
listyczne i fiskalne, które obecnie 
znalazło swój wyraz w par. 14, rozp. 
"wyk. 

Art. 8 ustawy o podatku docho- 
dówym wymienia wydatki, które nie 
nadają się do potrącenia, odróżnia- 
jąc koszty, które związane są Z uzy- 
skaniem dochodu, od wydatków, 
związanych ze źródłem dochodu, 
czyli majątkiem, dającym przycho- 
dy, lub też mających charakter Wy- 
datków osobistych płatnika. Jak już 
wyjaśniliśmy, wolne są od opodat- 
kowania wydatki, spowodowane eks 
ploatacją, konserwacją i zabezpie- 
czeniem istniejącego już czynnego 
dochodu, podlegają natomiast opo- 
datkowaniu koszty, wywołane two- 
rzeniem nowego, lub powiększe- 
niem, albo ulepszeniem już istnieją 
cego źródła dochodu (N. T. A.z 
21.XI. 1927 r. L. Rej. 3436/25). W 
związku z tem odliczeniu od docho- 
du podlegają straty, zmniejszające 
wyniki eksploatacyjne danego źró- 
dła, nie podlegają zaś odliczeniu 
straty, powodujące ubytek w samej 
substancji źródła. Strata pożyczone 
go kapitału (wyr. N. T. A. z dn. 11.1 
1933 r. L. Rej. 8624/31), pożar przed 
siębiorstwa, nieruchomości, dewa- 
luacja papierów wartościowych itd. 
nie są potrącalnemi stratami. Za- 
sadę powyższą należy również u- 
znać za fiskalną, zwłaszcza, że dla 
przeciętnego obywatela ta dość sub 
telna klasyfikacja wydatków jest 
często nieuchwytna. Płatnik nie mo 
że często zrozumieć, dlaczego do- 
chód z kapitału podlega opodatko- 
waniu pomimo straty kapitału, któ- 
ra przekracza znacznie sumę osią- 
gniętego dochodu. 

Wspomnianą powyżej interpreta- 
cją art. 8 tłumaczy się judykatura 
N. T. A., zakazująca potrącania z 
przychodów kosztów organizacyj- 
nych, odpisów na straty w udzia- 
łach w obcem przedsiębiorstwie, 
strat kursowych na akcjach, różnie 
kursowych, powstałych przy spła- 
cie pożyczki inwestycyjnej i t. d. 


Art. 10 ustawy o pod. doch. nor-|- 


muje między innemi kwestję odli- 
cząlności od dochodu odsetek od dłu 


gów I w Świetle dotychczasowych 
postanowień ustawy o podatku do- 
chodowym jndykatura N. T. A. od- 
miennie w tej materji traktowała o- 
soby prawne i osoby fizyczne. W 
stosunku do osób prawnych odset- 
ki były zawsze odliczalne, niezależ- 
nie od celu, na jaki pożyczka zosta- 
ła zaciągnięta, samo domniemanie 
przemAwia bowiem za tem, iż uisz- 
czenie odsetek od zaciągniętego dłu 
gu pozostaje w związku gospodar- 
czym ze źródłem dochodu. 

O ile ehodzi o osoby fizyczne, są 
dwa warunki odliczalności odsetek 
od długów: 1) ciążenie ich na źró- 
dłach dochodu, podlegającego podat 
kowi i 2) ich związek gospodarczy 
z temi źródłami. Istota związku go- 
spodarczego między wydatkiem na 
pokrycie odsetek od pożyczki a źró- 
dłem dochodu nią obciążonem pole- 
ga, jak to niejednokrotnie wyjaśnił 
N. T. A., na sposobie faktycznego 
użycia samej pożyczki, a nie na spo 
sobie pokrywania odsetek (N. T. A. 
z 20.IX 1933 r. L. Rej. 4461/29), przy 
czem związek gospodarczy zacho- 
dzić musi między wydatkiem-a „źró- 
dłem'* w pojęciu jednego źródła in- 
dywidualnego, nie zaś pojęcia jed- 
ności majątkowej (N. T. A. z 20JII 
1983 r., L. Rej. 7422/30). To stano- 
wisko, ści 
darczy, przewidziany przez art. 10 
do związku z poszczególnemi źródła 
mi dochodu, nie znajduje uzasadnie 


bL as 


niu wykonawczem do ustawy o po- 
datku dochodowym, które stanowi, 
że odsetki są odliczalne od ogólne- 
go dochodu, gdy ciążą na jednem 
ze źródeł dochodu, a zaciągnięcie, 
względnie ich powstanie pozostawa 
ło w związku gospodarczym ze źró- 
dłami dochodu. Źródła dochodu mu- 
szą być w posiadaniu płatnika w 
chwili zobowiązania, nie podlegają 
przeto odliczeniu odsetki od pożycz 
ki, zaciągniętej celem utworzenia 
nowego źródła dochodu. 
Przeprowadzona przez nas anali- 
za postanowień art. 6, 7, 8 i 10 ust. 
o podatku dochodowym wskazuje, 
w jakim zakresie obraca się najczę- 
ściej prostowanie bilansu handlo- 
wego dla celów podatkowych. Rzecz 
jasna, że w ramach niniejszego ar- 
tykułu nie mogliśmy omówić kon- 
kretnych przypadków, których in- 
terpretacja jest przedmiotem kon- 
trowersji między władzą skarbową 
a płatnikiem. Wskażemy tylko przy 
kładowo kwestję odliczalności od 
dochodu kar za zwłokę, odsetek, wy- 
płaconych prywatnym a nieujawnio 
nym dyskonterom, świadczeń dobro 
wolnych i t. d. Są to kwestje, które 
należy indywidualnie oceniać, wy- 
roki bowiem N, T. A., pomimo, iż 


mają charakter precedensów, doty- 


czą również konkretnych spraw. 
Rozwiązania tych kwestyj należy za 
wsze szukać w płaszczyźnie omówio 
nych przez nas postanowień usta- 


nia w ustawie i dlatego też nie zna-| wy o podatku dochodowym. 


lazło wyrazu w nowem rozporządze- 


Józef Marceli Rosenberg. 


Zaniechanie interwencji państwowej . 
< na rynku zbożowym 


W wyniku uchwał Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów, ustalających 
nowe wytyczne w polityce zbożowej, 
zaniechają Państwowe Zakłady Prze 
mysłowo-Zbożowe interwencji na 
rynku zbożowym w dotychczasowym 
zakresie. 

Wspomniana instytucja, zgodnie 
ze stanowiskiem Komitetu Ekono- 
micznego, nie będzie prowadziła za- 
kupów i sprzedaży zboża w dotych- 
czasowym zakresie, Tranzakcje kup- 
na zboża dokonywane więc będą po 
tegorocznych zbiorach jedynie pod 


kątem widzenia rentowności i docho ; 


Twiększenie zatrudnienia w kopalniach rudy żelaznej 


Naskutek wzmożenia zapotrzebo- 
wania hut na krajową rudę żelazną, 
w kopalniach rudy dał się zauważyć 
w ciągu ostatnich kilku tygodni zna- 
czny wzrost wydobycia. Wobec na- 
pływu ze strony hut większych za- 
mówień, kopalnie rudy żelaznej za- 
trudniły nowych robotników, zwięk- 
szając poważnie ilościowo swe zało- 
gi. 

Tak więc ilość robotników, zatrud 
nionych w kopalniach rudy żelaznej 


dowości. 

Dotychczasową akcję interwencyj- 
ną P.Z.P.Z., obliczaną w głównej 
mierze na to, aby utrzymać ceny 
ziarna polskiego na odpowiednim po- 
ziomie zarówno w kraju jak i zagra- 
nicą, zastąpić ma inicjatywa kupiec- 
twa zbożowego oraz organizacyj spół 
dzielczych rolniczych. 

Wskutek wytworzonej sytuacji o- 
graniczą P.Z.P.Z. swą działalność, 
zachowując jednak oddziały w Gdań- 
sku, Poznaniu i Bydgoszczy. 

(Press). 


„Bernard“, „Aleksander“ i „Pawel“ 
należących do Wspólnoty Interesów, 
wzrosła ostatnio o zgórą 120 osób 
i obecnie w trzech tych kopalniach 
pracuje przeszło 800 robotników. 
Dwie kopalnie rudy żelaznej Modrze 
jowskich Zakładów Górniczo-Hutni- 
czych, a mianowicie „Konopiska“ i 
„Franciszek“ zwiększyły swe załogi 
o zgórą 200 osób, wobec czego w ko- 
palniach tych pracuje dziś łącznie 
przeszło 900 robotników. 


Wycieczka kupców polskich ze St. Zjednoczonych 


w Warszawie 


Do Warszawy przybyła wycieczka 
kupców polskich ze St. Zjednoczo- 
nych. 

W środę w. godzinach rannych wy- 
cieczka zwiedziła miasto oraz wysta- 
wę wzorów i próbek wyrobów rze- 
mieślniczych. : 

Wieczorem o godz. 20-ej podejmo- 
wało gości Stowarzyszenie Kupców 
Polskich. , 

X 

W dniu wczorajszym Polskie To- 
warzystwo Handlu Kompensacyjne- 
go podejmowało skromną herbatką 
wycieczkę kupców polskich z Ame- 
ryki, w lokalu Towarzystwa (ul. Mo- 
niuszki 10). ; 

Zebranym przedłożono szereg wzo 
rów i prób towarów polskich, które 
mogłyby liczyć na eksport do krajów 


zamorskich, szczególnie do St. Zjed- 
noczonych A. P., w tem wyroby lu- 
dowe, koszykarskie, szklane, grzyby, 
konserwy i szereg innych. Ekspona- 
ty wzbudziły wielkie zainteresowa- 
nie gości, którym udziełono wyczer- 
pujących informacyj, oraz na ich ży- 
czenie doręczono niektóre próbki. 

Inicjatywa Polskiego Towarzy- 
stwa Handlu Kompensacyjnego przy 
czyni się niewątpliwie do pogłębie- 
nia akcji, mającej na celu zwiększe- 
nie naszego wywozu do krajów za- 
morskich, co w chwili obecnej sta- 
nowi szczególną troskę naszego eks- 
portu. 

W zebraniu wzięli udział również 
przedstawiciele szeregu organizacyj 


„gospodarczych. 


Sprawozdanie z Walnego Z$ 
Sp. Zakł. Chem. 


W dniu 21-ym czerwca r. b. od- 
było się Roczne Walne Zebranie Ak- 
cjonarjuszów Sp. Zakł. Chem. „GRO 
DZISK* S. A., na którem Prezes Za- 
rządu tej Spółki, p. inż, KAZE- 
MIERZ MONIUSZKO przedstawił 
zgromadzonym bilans wysanowane- 
go przedsiębiorstwa, wraz z Rachun 
kiem Zysków i Strat, wykazującym 
czystego zysku Zł. 176.411.91. Zysk 
ten jest pierwszym od lat 
10-ciu, wykazanym przez Spółkę 
„GRODZISK“ i świadczy, że przed- 
siębiorstwo to stanęło obecnie 
na zdrowych podstawach finanso- 
wych, 


Zobowiązania Spółki wynoszą ra- 
zem Zł, 815.177.58 i to przy płyn- 
nych zasobach majątkowych, wyno- 
szących Zł. 1.872.287.31. Nowy ka- 
pitał zakładowy Spółki stanowi Zł. 
2.600.000. W toku sanacji zrealizo- 
wała Spółka „GRODZISK“ całkowi- 
ty plan, wysunięty swego czasu, t. j. 
dwa lata temu przez Komisję Wie- 
rzycieli i między innemi przejęła na 
własność fabrykę chemiczną „Haj- 
nówka“, stanowiącą największą w 
kraju wytwórnię surowców i pro- 
duktów suchej destylacji drewna. 


W związku z tem Zarząd Spółki 
przystąpił do rozszerzenia i moder- 
nizacji niektórych działów produk- 
cji, które przez to podniosły spraw- 
ność fabryk. W wyniku przeprowa- 
dzonych racjonalnych oszczędności 
zarówno w kosztach fabrykacyj- 
nych, jak i handlowo-administracyj 
nych stworzona kalkulacyjne pod- 
stawy dla dalszego rozwoju insty- 
tucji. 

Walne Zgromadzenie przyjęło z 
uznaniem do wiadomości, za- 
równo sprawozdanie RADY NAD- 
ZORCZEJ, jak i Zarządu Spółki, któ 
remu udzielono absolutorjum. 


Zarząd Spółki oceniając należycie 
stanowisko swych wierzycieli, któ- 
rzy w okresie ciężkim poszli firmie 
na rękę i skonwertowali swe należ- 
ności na akcje nowej emisji, już w 
pierwszym roku po dokonaniu sana- 
cji zaproponował, pomimo niewiel- 
kiej nadwyżki finansowej do podzia 
łu akcjonarjuszów 2% dywidendy, 


7 wydawnictw gospodarczych 


„Bank: 


Ukazał się 6 (czerwcówy) numer mies, 
ank”, Na treść tego numeru składają 
się: artykuł M. Smereka na bardzo ak- 
tualny temat biernego bilansu handlo- 
wego; Dr. J. Dziewanowskiego — o kry 
zysie banków handlowych szwajcar- 
skich; A, Bagnowskiego — o nowojor- 
skim rynku pieniężnym. Z pośród zaga- 


bloku złotego i Polski; sytuacja walu- 
towa Gdańska; zagadnienie oprocento- 
wania wkładów; likwidacja N. R. A, w 
Stanach Zjednoczonych i in. Numer i. 
zupełnia przegląd ustawodawstwa i o- 
rzecznictwa N, T. A.; konjunktura zagra 
niczna i krajowa, kronika krajowa i za- 
graniczna, przegląd prasy, przegląd pi- 
śmiennictwa i recenzje oraz statystyka. 
e 


Konflikt abisyński 


(ab.) Nie mamy zamiaru analizować tu 
taj zawiłej i złożonej sprawy finansów 
włoskich, chcemy tylko w związku z wy 
prawą afrykańską uwydatnić kilka ry- 
sów najbardziej ważnych. , 
Budżet państwowy Włoch wykazuje 
od szeregu lat niedobór. Ale niedobór 
ten, który w 1931/32 doszedł do 3.5 mil- 
jarda lirów, ulegał stopniowemu zmniej- 
szeniu, aż w 1934/35 r. wyniósł tylko 2.3 
miljarda; budżet 1935/36 r. wykazuje nie 
dobór jeszcze mniejszy, bo 1.6 miljarda. 
Osiągnięte to zostało dzięki niezwykle 
energicznym niom zarówno w 
dziedzinie podatków, jak i oszczędności 


w wydatkach. 

Ale obraz powyższy nie jest zupełny. 
Jeżeli wwzględnić całość zbrojeń i wy- 
datków wojennych, które w powyższych 
liczbach nie figurują, stan rzeczy przed- 
stawia się zgoła inaczej. 

Przedewszystki 


Powtóre, preliminarz na 1935/36 r., wy 
kazujący miedobór tylko 1.6 miljarda, 
nie zawiera wcałe wydatków, związa- 


dnień bieżących omówiona jest sytuacja |- 


romadzenia AXcjonarjuszów 
„Grodzisk“ S$. A. 


| co też Walne Zgromadzenie uchwa- 
liłe; jest to od 10 lat pierwsza dy- 
widenda, przyznana  akcjonarju= 
„8zom. : 


Wybory do władz Spółki dały na- 
stępujące wyniki: a) Do RADY 
NADZORCZEJ: Pp. Inż. Drecki Je- 
rzy, Dr. Garbusiński Tadeusz, Dyr. 
Al. Dąbrowski, Dyr. Stanisław Ra- 
tyński, Dyr. Włodzimierz Czermiń- 
ski, Dyr. Dembowski Józef, Inż. Da- 
nielewicz Władysław, Inż. Karol 
Ginsberg, Inż. ppłk. Orzechowski 
Roman, Dr. Peschel Karol. k 


b) Do KOMISJI REWIZYJNEJ: 
Jan Wyrzykowski, Kotowicz Ta- 
deusz, Scholtz Gustaw, dr. Mieczy- 
sław Fąfrowicz, Berger Maksymi- 
ljan. 


Plenarnę zebranie Izhg 
Przemysłowo-lHandlowej 
w Krikowie 


W dn. 8 b. m. odbyło się Plenarne 
Zebranie Izby Przem.-Handlowej w 
Krakowie. t 


Obradom przewodniczył prezes inż. ' 
Jan Brzozowski, który na wstępie 
wygłosił przemówienie, charaktery- , 
zujące strukturę ekonomiczną okrę- ; 
gu krakowskiego, oraz wypływające : 
stąd konsekwencję dla samorządu : 
gospodarczego. Następnie Izba przy- . 
jęła do wiadomości zamknięcie ra- | 
chunkowe za rok 1934, uchwalając ) 
absołutorjum dla ówczesnego Zarzą- | 
du Izby. <zóa poj? 


Wzrost wywozu zkóż 

Wywóz zbóż z. Polski w czerwcu ; 
bież. roku przedstawiał się następu- | 
jąco (w tonach — w nawiasach eks- | 
port za maj): pszenica 8.308 (2.918) ; 
żyto 57.254 (46.616), jęczmień 9.491 , 
(7.248), owies 2.924 (3.492). Z cyfr ' 
tych widać, że wywóz żyta, jęczmie- í 
nia i pszenicy powiększył się, nato- | 
miast owsa zmalał. 


Nowe ograniczenia 
- przywozówe 


w Czechosłowacji 


Z dniem 1 lipca na listę towarów, któ | 
rych import wymaga uzyskania pozwó- 
lenia przywozoweśo, włączone zostały, 
m, in. następujące artykuły: słoma, tiu- 
le, koronki, wyroby z gumy twardej i in. 


Austrija obniżyła stopę 
dyskontowe 


Austrjacki Bank Narodowy obniżył 
stopę dyśkontową z 4%, do 3'/:9,. Po- 
sunięcie to świadczy o dłaszej poprawie 
sytuacji finansowej Austrji, która zazna 
cza się już od pewnego czasu i znalazła 
wyraz również w innych posunięciach, 
np. w liberalizacji przepisów, dotyczą” 
cych transferu zaległej obsługi pożyczek, 
zagranicznych, 


ORSA 
pemen Z, O R a 


I finanse włoskie 


; dzo duże. S 

Zachodzi pytanie, w jaki sposób rząd | 
włoski zamierza i może zdobyć odpowie 
dnie fundusze dla pokrycia deficytu. 
gwaltownie rosnącego wskutek wypra* 
wy abisyńskiej. i 

Jeśli wyłączyć pospolity środek infla«; 
cji papierowej, pozostaje już teraz tyłke 
emisja krótkoterminowych bonów skare! 
bowych. 

Jak wynika bowiem z zniżkowej ten- 
dencji kursów obłigacyj państwowych i 
pewnego odpływu wkładów z poczte” 
wych kas oszczędnościowych, skarb I- 
czyć nie może na ulokowanie długoter” | 
minowych pożyczek wśród społecześ- | 
stwa, t. j. na wolnym rynku prywatnym. 
drogą subskrypcji. Może on jedynie le- j 
kować, jak powiedziano, krótkotermtno= | 
we bony: w kasach oszczędności, towa: / 
rzystwach ubezpieczeń i bankach — pod, 
mniejszą lub większą presją. 

Godzi się j zaznaczyć, że forso+ 
wne lokowanie bonów skarbowych w im 
stytucji emisyjnej i innych bankach ab- 
sorbuje kapitały, których właściwem 
przeznaczeniem jest finansowanie przed 
siębiorczości prywatnej; ta ostatnia ze 
staje w ten sposób z kanięszaości kamo+ 
wana, 


e m A 


Giełda pieniężna Wowinki medyczne 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach zwiększo- 
mych. Nołowano: Amsterdam — 359.75 
( —15), Berlin 212,80 (— 10), Bruksela 
89.20 (— 5), Londyn 26.17 (— 4), Madryt 
12.53, Medjolan 43.60 (— 5), Nowy Jork 
5.27.75 (+ 25), wypłata telegrałiczna na 
Nowy Jork 5.28 (+ 25), Oslo — 131.40 
(—25), Paryż 34.98.50, Praga — 22.09, 
Sztokholm 134,95 (— 25), Zurich 173,02 
(— 6); w obrotach prywatnych; -marka 
niemiecka 178.50, szyling austrjacki — 
100.25, korona czeska 21.80, frank fran- 
cuski 34,96, frank szwajcarski, 172,70, 
pengo węgierskie 99.25, leje rumuńskie 
3.05, iunt angielski 26.18, dolar 5.26.25, 
rubel złoty 4,70, dolar złoty 9.06,50, ru- 
bel srebrny 1.84, bilon 0.85. Bank Polski 
płacił za want! dolarowe 5.24. 


Na rynku akcyjnym obroty papierami 
dywidendowemi były ograniczone, przy 
tendencji niejednolitej, Notowano: Bank 
Polski 90:25 (— 25), Starachowice — 
34,25 — 34,50 (+ 50); tranzakcje doko- 
pane, a nienotowane akcjami Lilpopa po 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W grupie papierów procentowych 
większych tranzakcyj dokonano 7% po- 
życzką stabilizacyjną i 4/:%/9 listami 
ziemskiemi, Tendencja dla papierów by- 
ła niejednolita, z odcieniem mocniej- 
szym dla pożyczki inwestycyjnej. Noto- 
wano: 3% budowlana 42.75 (+ 25), 4% 
dolarowa 52.35 — 52,30 (— 10), 4% in- 
westycyjna serjowa 110 (+250); 5%0-kon 
wersyjna 67.50, 6+ dolarowa 83 (+25), 
7% stabilizacyjna 67.63 — 67.13 (— 12), 
1% L z. Państwowego Banku Rolnego — 
83.25, 8% P, B, R. 94, 7% |. z. Banku 
Gospodarstwa Krajowego 2 do 7 emisji 
83.25, 7%/s obligacje komunalne BGK, od 
2 do 3 emisji 83.25, 5t/20/ |, z. BGK., od 
2 do 7 emisji 81, 5!/0/9 obligacje komu- 
nalne BGK, 2 do 3 emisji i III N. — 81, 
8% lz. BGK. 1 em, 94, 8% obligacje 
, komunalne BGK, 1 emisja 94, 5!/s/ę 1, z. 
BGK. I-sza emisja 81, 5!/:% obligacje 
komunalne BGK. I-sza em. 81, 8%, 1. z. 
funtowe Przemysłu Polskiego 95, 414%/ 
L ziemskie 49.50, 8% listy ziemskie gwa 
rantowane przez Skarb—87,75, 5% War 
szawy stare 70.50 — 70,25, 5% Warsza- 
wy nowe 59.25 — 59,63, odcinki po 1000 
zł 60, 5% Częstochowy nowe 50 — 
49.75 — 50 (— 25), 5% Kalisza nowe — 
45.75, Tranzakcje dokonane, a nienoto- 
wane: 49/9 inwestycyjna zwykła 106, 8% 
dillonowska 95.75, 7% śląska 75.38, 3% 

aństwowa Renta Ziemska odcinki po 
500 zł. 67, 5% Warszawy stare odcinki 
po 50 zł. 80, 6'%/obligacje Warszawy 6-ta 
emisja 67 (+ 100), za.7%%6 warszawską 
dolarową chciano płacić 73.75. ` 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dol apierowe 5,26, 

Funty (banknoty) 26,17, 

Marki (banknoty) 178, 

Dolary złote 9,0434, 

e złote 4,68. 

apiery procentowe bez zmiany. . 

Stabilizacyjna 67,25. 65 

5 (8) proc, listy warszawskie 59,50, 


Giełda zbożowa. 


Na' wczorajszem zebraniu warsz. gief- 


dy zboż. towarowej ogólny obrót wyniósł | 


604 t; Notowano za 100 kg. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerw, szklista 16:50 — 17, jednolita — 
16.50 — 17, zbierana 16 — 16.50, żyto 
I st. 11.75—12, II st, 11,50—11,75, owies 


I st. 16,25 — 16.75, II st. 15.75— 16.25; 


IM gat. 15,25 — 15.75, 4 gat. 14,75 — 
15.25, groch polny 23 — 25, Victoria 37- 
40, wyka 30 — 31, peluszka 25 — 26, se- 
radela bez obrotu 14 — 15, łubin nieb. 
8.50 — 9, żółty 11 — 11,50, siemie Inia- 
ne 44 — 45, mak nieb, 39 — 42, ziem- 
niaki jadalne 4 — 4,50, mąka pszenną 
gat. I-A 31 — 34, I-B 28 — 34, I-C 26— 
28, I-D 24 — 26, I-E 22 — 24, II-B 22 — 
23, I-D 19 — 20, II-F 18 — 19, IIG — 
17 — 18, III-B 12 — 13, mąka żytnia 
I gat. do 55% 21 — 22, do 65% 20—21, 
II gat, 15,50 — 16,50, razowa 16 — 17, 
poślednia 12.50—13,50, otręby pszenne 
grube 10.75—11.25, średnie 10.25—10.75, 
aers 10,25 rej 10.75, żytnie 9 — 9,50, 
kuchy lniane 17.75 — 18.25, rzepakow 

12.50 — 13, słonecznikowe 16 A 16.50, 
śruta sojowa 17.75 — 18, 
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2$0n znanego motocyklisty 


Ornegdaj zmarł w szpitalu Ujaz- 
dowskim jedem z najlepszych moto- 
held idą polskich Emil Schwei- 
zer. 

Jak wiadomo, Emil Schweitzer 
usiłował ma szosie pod Sochacze- 
wem pobić polskie rekordy motocy- 
klowe. i 

(W. pierwszej próbie uzyskał on 
akoło 170 kim, na godzinę, W pró- 
bie oficjalnej na kilkadziesiąt me- 
trów przed metą, Schweitzer uległ 
wypadkowi. Przewieziony do sżpi- 
tala, przez dwa tygodnie walczył 
ze śmiercią. W niedzielę nastąpiło 
zakażenie krwi. a w następ<twie 
i zgon, 


„Platfuss' — najpopularniejsza z chorób 


Coraz częściej słyszy się ostatnio 
narzekania na trapiące ludzi bółe | 
nóg, 

Choroby nóg to najpospolitaże! bo- 
daj ostatnio cierpienie, cierpienie, 
o którem słyszy się ze wszystkich 
niemal stron. 

Najczęstszą formą tych dolegliwo- 
ści jest „płatjus”. Statystycy stwier 
dzają, że w ciągu ostatnich dziesię- 
ciu lat liczba ludzi, cierpiących na 
platfus zwiększyła się kilkunasto- 
krotnie. Zjawisko to daje się zaob- 


serwować wszędzie, we wszystkich 


krajach i wszystkich warstwach spo- 
łecznych. 

„Platfus”, choroba płaskiej stopy 
jest zresztą jeszcze jedną z chorób, 
która ma najściślejszy związek,z na- 
szym trybem życia. Jest to choroba, 
wynikająca z zbyt wielkiego przecią- 
żenia nóg. 

Życie w wielkiem mieście zmusza 


Układ nerwowy 


Ukazała się niedawno książka 
prof. Sperańskiego, twórcy nowej 
teorji rozwijania się i rozszerzania 
cierpień zakaźnych w ustroju. 

Prof. Sperański w licznych i róż- 
norodnych doświadczeniach wykazu- 
je, że układ merwowy stanowi nie- 
tylko główną drogę szerzenia się pro 
cesów zakaźnych, ale również, że de- 
cyduje on (a nie przyczyna zewnę- 


nas do bezustannego chodzenia. 
Dzesiątki zawodów, uprawianych 
przez dzisiejszych ludzi wymagają 
ciągłego stania. Stopy nasze nie mo- 
gą znieść nadmiaru pracy i w rezul- 
tacie choruja, przybierają płaską 
formę, defasonują się. i 

Platfus połączony jest z rozmaite- 
mi bółami i dolegliwościami. Często 
bóle te przypominają bóle tschiaso- 
we. Laicy, nie radząc się lekarza sto- 
sują wtedy rozmaite kąpiele, masa- 
że, biorą jakieś gotowe, stereotypo- 
we preparaty. 

Bóle oczywiście nie ustępują, cza- 
sem wzmagają się jeszcze, chory się 
denerwuje, myśli, że niebezpieczeń- 
stwo rośnie i wreszcie decyduje się 
pójść do lekarża. 

" A od tego właściwie trzeba zacząć. 
„Platfus* jest chorobą ogromnie 
rozpowszechnioną, ale, dodajmy to 
sobie ną pociechę, chorobą... bardzo 


tanią, nie,wymagającą wielkich kó- 
sztów przy leczenin. A 
O wyleczeniu „platfusu“ trudno 
właściwie mówić, można tylko usu- 
nąć jego przykre skutki, można tyl- 
ko umożliwić pacjentowi to, żeby nie 
czuł właściwie swojej dolegliwości. 
W ciągu ostatnich lat rozwinęła 
się ogromnie nowa dziedzina wie- 
dzy i sztuki lekarskiej, mianowicie 
ortopedja. 
Leczenie, czy raczej zapobieganie 
skutkom „platfusu' należy właśnie 
do ortopedy. Odpowiedni bucik, od- 
powiednia wkładka do  pantofla i 
człowiek chory na „platfus* zapo- 
mina o swojem cierpieniu. 
„Platfusu” nie należy lekceważyć. 
Nie jest to cierpienie, które może 
przejść „samo z siebie“; pomóc tu 
może tylko lekarz i do niego trzeba 
też przedewszystkiem udać się po 
radę. 


i iego związek z chorobami zakaźnemi 


trzna) o sposobie przejawiania się 
choroby, jej umiejscowieniu i nasi- 
leniu. 

W związku z tem prof. Sperański 
wypracowuje nowe metody lecznicze 
infekcyj; wbrew dotychczasowym 
sposobom leczenia spraw zakaźnych, 
skierowane sa one bezpośrednio na 
układ nerwowy, badź czyniąć go þar- 


dziej dostępnym dla wprowadzanych 
leków przez wypuszczanie płynu 
mózgo-rdzeniowego i wstrzykiwanie 
g6:z powrotem do kanału rdzeniowe- 
go, bądź przy pomocy t. zw. „bloka- 
dy“ nowokainą. 

Teorje prof. Sperańskiego budzą 
wielkie zainteresowanie w świecie 
lekarskim, 


Niebieskie światło leczy furiatów 


W jednem z sanatorjów amery- 
kańskich spróbowano niedawno no- 
wego systemu leczenia chorób ner- 
woewych, sposobu polegającego na 
działaniu na chorego światłem kolo- 
rowem, 


Rezultaty tego doświadczenia są 
podobno nie we wszystkich wypad- 
kach zadowalające, w pięciu wypad- 
kach (na dwadzieścia sześć) udało 
się jednak uzyskać pozytywny sku- 


tek, Pięciu chorych umysłowo, byli 
to furjaci, wyzdrowiało po kilkuna- 
storazowem przebywaniu codziennie 


po kilka godzin — w pokoju, oświe- 
tlonym intensywnem. niebieskiem 
światłem, - 


Miażdżyca tetnic 


Na odbytym ostatnio w Leningra 


dzie zjeździe, poświęconym  bada- 
niom nad starością wygłosił m. in. 
referat prof. Aniczkow, który 
wbrew panującym poglądom dowo- 


dził iż miażdżyca tętnic (arterio- 
skleroza) nie jest chorobą wynika- 
jącą z wieku, ale stanowi oña od- 
rębny proces patologiczny mogący 
rozpoczynać się już w dzieciństwie. 


Jeśli ostrzyć nożyki do golanią — 


ło tylko aparatami Siemensa 


Dają całkowite zadowolenie, sq solidne I proste w konstrukcji. Cena Zł, 20 


POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A 


Warszawa, Nowy Świat 30, tol. 514-13 
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KURJER POLSKI SPORTOWY 


NAJBLIŻSZE MECZE O MISTRZO- 
STWO, LIGI. 


W najbliższą niedzielę rozegrane zo- 
fana następujące. mecze o mistrzostwo 

igi: 

W Warszawie, na boisku Warszawian 
ki o godz, 17.30 odbędzie się mecz po- 
między Warszawianką a Crącovią. 

W Łodzi walczy ŁKS. z Wisłą, 

W Świętochłowicach przeciwnikiem 
Śląska będzie Warta. - 


SZOSOWY WYŚCIG KOLARSKI O 
MISTRZOSTWO POLSKI. 


Na trasie Warszawa — Radom — 
Warszawa rozegrany zostanie w niedzie 
lę, dnia 14 b, m. kolarski wyścig szoso- 
wy o mistrzostwo Polski. Dystans wy- 
ścigu wynosi 200 kim. 


DALSZE WYNIKI NASZYCH JEŹDŹ- 
CÓW W LUCERNIE. 


W trzecim dniu międzynarodowych 
zawodów hippicznych w Lucernie odbył 
się konkurs potęgi skoku. Po trzykrot- 
nej rozgrywce na przeszkodach wyso- 
kości 180 cm. wygrał kapitan irlandzki 
Odwyer na koniu Limerick, Drugie, 
czwarte, szóste i siódme miejsce zdobyli 
też Irlandczycy. Trzecim był Włoch 
Lequio. 

naszych koni w tej bardzo ciężkiej 
próbie szły tylko dwa, z których ord 
pod rtm. Szoslandem zdobył wstęgę. 

Rekordowe rozmiary przeszkód, sta- 
wianych na zawodach w Lucernie, prze- 


|wyżrają możliwości naszych najlep- 


szych koni, które są zresztą bez porów- | turnieje pocieszenia dla zawodników 
nania gorsze od innych koni, specjalnie | wyeliminowanych. 


do tego celu szkolonych. 


Wśród panów zwyciężył Japończyk 


PO ZLOCIE GWIAŹDZISTYM DO INO- | Yamagishi, bijąc w finale Francuza Le- 
WR 


OCŁAWIA — ZDROJU, 


Ubiegła niedziela minęła w Inowrocła 


sueura 6:2, 6:2, 


Wśród pań wygrała Lucia Valerio 


wiu pod znakiem drugiego Zlotu Gwiaż- Wy b Angielkę Mac Ostrich 


dzistego do Inowrocławia — Zdroju, zor; 6:4, 1:6 


śanizowaneśgo przez Aeroklub Kujawski 
(Sekcja Aeroklubu Poznańskiego), W Zlo 
cie wzięło udział 12 maszyn, ponadto 
przybyli liczni goście ze-sfer lotniczych. 


W zlocie do Inowrocławia-Zdroju pierw | Marcel Thil- broni 
sze miejsce zajął pilot Jerzy Orzechow= | 


ski z obserwatorem Czesławem Korbu- 


ak wiadomo w turnieju 
Valerio została wyeliminowana przez 
Jędrzejowską, 

— W niedzielę, dn..14 b. m, mistrz 
świata, Europy i Francji, wagi średniej 
znowu tytułu mi- 
strzowskiego, Przeciwnikiem jego bę- 
dzie tym razem Kubańczyk Kid Tunero. 


tem (Aeroklub Pomorski) na RWD. 8. | Mecz odbędzie się w Marsylji. 


Przebyli oni trasę 1463 klm., mając 18 
międzylądowań, Drugie miejsce zajął pil. 
Włodz. Polny z obs. St, Koziełem na 
RWD. 5, z Aeroklubu Lwowskiego, trze- 
cie miejsce pil. Stefan Danielewicz z 
obs. Lejo na RWD. 8 z Aeroklubu Gdań 
skiego, czwarte: pil, Karol Ranoszek z 
obs, Jaraczkiem na RWD, 5 z Aeroklubu 
Gdańskiego, 

Nagrody zwycięzcom wręczył starosta 
powiatowy p. Wilczek i wiceprezydent 
Jeungst. 

Udział gości kuracyjnych w imprezie 
lotniczej był bardzo liczny, równocześ- 
nie odbywał się na kortach tenisowych 


— Na zawodach w Detroit, młody a- 
merykański pływak Adolph Kiefer po- 
prawił rekord światowy swego rodaka 
Kojaca na 100 mtr. na wznak z 1:08.2 na 
1:07.8: 


— Francuski Związek Tenisowy wy* 
syła na mistrzostwa tenisowe Ameryki 
Boussus'a, Bernarda, Brugnona, Legeay'a 
i Lesueura. 

Przed mistrzostwami rozegrany zosta- 
nie międzypaństwowy mecz tenisowy 
Francja — Ameryka. 

— Wczoraj wyjechała do Pragi Cze- 
skiej reprezentacja tenisowa Niemiec 


Zdroju doroczny turniej o mistrzóstwo | Ta mecz finałowy o puhar Davisa (w stre 


zdrojowiska, który zgromadził najlep- Ę 


szych tenisistów z całej Polski, 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 


europejskiej] z Czechosłowacją, 
kład Niemiec przedstawia się następu- 
jąco: w singlach Cramm. 1 Henkel, w 


doublu Kaj Lund i Denker, Kierowni-. 


Niedozwolone sposob 
przysporzania klientów 
ndwokatowi 


Powołane czynniki wyjaśniły, że 
adwokatówi nie wolno posługiwać 
się żadnemi środkami, które przy” 
sparzają mu klientele z pokrzywdze- 
niem innych kolegów niezależnie od 
jego wiedzy i pracy zawodowej. 

W szczególności nie odpowiada 
godności stanu adwokackiego, jeżeli 
adwokat przyjmuje do  kancelarji 
jako pracownika byłego właściciela 
biura porad, co oczywiście powoduje 
pociągnięcie za tym pracownikiem 
jego dotychczasowej klienteli. 

Pozatem wyjaśniły miarodajne in- 
stancje prawniczę, że udział aplikan- 
ta adwokackiego w dochodach kan- 
celarji patrona nie jest dopuszczal- 
ny. Dopuszczenie bowiem aplikanta 
do udziału w tych dochodach dawa- 
łoby możność aplikantowi kontrolo- 
wania ich wysokości i prowadziłoby 
do starania się o ich powiększenie 
przez zdobywanie dla patrona klien- 
teli, 


Mita udobywa pistynię 


otorowa komunikacja 

na pustyniach Persji I Iraku 

(es) Autobus zdobył pustynię. 
Zwyciężył wielkie, piasczyste pust- 
kowie, wprowadził życie w martwe, 
spokojne obszary. 

Po pustyniach Persji kursują 
dziś regularnie autobusy. Wkrótce 
na terytorjum Iraku wprowadzona 


zostanie regularna komunikacja 2 


autobusowa. Cywilizacja zdobywa w 
szalonem tempie najdziksze zakątki 
świąta, Białe zawoje Arabów w 
oknach luksusowych autobusów, 
przemierzających słoneczne, pias» 
czyste pustynie, to widok napraw- 
dẹ niecodzienny. 


PIELGRZYMKA DO MEKKI 
W AUTOBUSIE 
jAutobusy te służą nietylko celom 
transportowym i komuńikacyjnym, 
ale również i celom... religijnym. 

W ciągu ostatnich paru miesięcy 
frekwencja wiernych w Mekce i 
Medynie zwiększyła się ogromnie, 
Autobusy fprzewiozły do tego celu 
pielgrzymek wszystkich mahometan 
tysiące wiernych. Autobus ułatwił 
im przeprawienie się przez pusty- 
nię. 

KARCZMY NA PUSTYNI 

(Autobus pociągnął za sobą jesz- 
cze i to, co nazwaćby można zuro- 
peisowamiem, czy ukulturalnieniem 
pustyni, która usiana została dzie- 
siątkami stacyj benzynowych. 

Obok każdej z tych stacyj urzą” 
dzono niewielkie i dość jeszcze pry- 
miływnie wyposażone zajazdy, czy 
hotele. W zajazdach tych są po- 
koje mieszkalne i pokój restaura- 
cyjny. Zajazdy są oczywiście nie- 
skanalizowane i niezelektryfikowa- 
me. Ale bądź co bądź są to pierw- 
sze.. karczmy na pustyni. 

Naco drugiej, czy trzeciej z tych 
stacyj urzęduje stale lekarz, który 
narazie jeszcze ma dużo roboty z 
podróżnymi,  nieprzyzwyczajonymi 
do podróżowania autobusem. 

NOWE SZLAKI TURYSTYKI 

Autobus zdobył pustynię, teraz 
pewnie pustynię zdobędą europej- 


czycy i amerykańscy turyści. Pod- 


dróż przez pustynię ma grzbiecie 
wielbłąda ma w sobie wprawdzie 
wiele uroku, ale kryje też wiele 
niebezpieczeństw, i pozatem jest 
bardzo... niewygodna. Teraz móżna 
będzie zwiędzić pustynię, siedząc 
przez: cały czas podróży w miękkim 
fotelu autobusu i oglądając cuda 
piasczystego oceanu z okien tuk- 
susowego wozu samochodowego. 
Czasy się zmieniają. Sylwetka 
dwuegarbnego wielbłąda na horyzon 
cie pustymi należeć będzie nie dłu- 
go do rekwizytów przeszłości. Kto 
wie, może za kilka czy kilkamaście 
lat stać będzie na pustyni... poste- 
runkowy, regulując ruch autobu- 
sów, kierując pędżące we wszyst= 
kie strony autobusy w odpowiednim 


— W Wimbledonie odbyły się dwa kiem ekspedycji jest dr. Kleinschroth. | kierunicu. 


KINO-TEATR 


Nowości| -* 


©. PROZA E TA A 


W ODPOWIEDZI 


„Robotnikowi” 


W „Rokotniku”, który obe- 
cnie dodrukowuje od pewnego 
czasu  „wiadomości” lokalne 
ze zdumieniem przyczytaliśmy 
rzekomo nadesłany przez ja- 
kiegoś „współpracownik: p. 
Karwarego” artykuł o rzeko- 
mem rozłamie w „sanacji piożr- 
kowskiej”. Artykuł ten zakra- 
wa na prowokację. 

Stwierdzam, że nie mam ża- 


. dnego współpracownika, który 


komunikowałby się z panami 
z „Robotnika”, ani 
też nie mam nic wspólnego z tą 
dwulicową robotą. Natomiast 
mogę oświadczyć, że  zgła- 
szał się do nas jakiś pan prze- 
bywający rzekomo w imieniu 
„Robotnika” ofiarując swoją 
„pomoc” na łamach tej opo- 
zycyjnej gazetki, którego 
oczywiście odprawiliśmy jak 
należy. W młodzieńczym wieku 
można wiele głupstw robić. 
Trzeba być wyrozumiałym i po- 
błażliwym dla uczących się pi- 
sarzy. W każdym razie my nie 
poniżamy się do prowadzenia 
polemiki z tymi młodymi pa- 
mami, i 


Mianowania 


Jak się dowiadujemy na miej- 
sce zawieszonego w urzędowa- 
niu inż. Baczyńskiego kierowni- 
kiem Szkoły Dokształcającej 
Zawodowej w Piotrkowie bę- 
dzie mianowany p. Adam Gor- 
don sumienny nauczyciel, sprę- 
żysty administrator, kierownik 
kursów dla dorosłych analfabe- 
tów, absolwent kursów w War- 
szawie dla kierowników Szkół 
Dokształcających Zawodowych. 


OBWIESZCZENIE Nr. 990/35. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie rew. I-go, tamże urzędujący, w 
myśl art. 1148 i 1149 Proc. Cyw. 


miniejszem obwieszcza, iż w dniu 29 


listopada 1935 roku, o godzinie 10 
z rana w sali posiedzeń Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie, na pokrycie na- 
leżności Władysława Kuczyńskiego, a 
obecnie Jana uczyńskiego 
w kwocie 5000 złotych z 4% i kosztami, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną nieruchomości miejskiej. na- 
leżącej do Jana Pytlewskiego, położo- 


| mej w Koniecpolu, pow. Radomskow- 


skiego, zawierającej przastrzeni ogól- 
nej 3 morgi 277.28 prętów, w 4-ch 
działkach, na jednym z których wznie- 
tione są następujące budynki: 1) młyn 
wodny z desek jednocalowych, kryty 
E z kompletnem urządzeniem, 2 
dom drewniany z bali 7-mio calowych) 
kryty papą, mieszczący 6 ubikacji mie- 
az alnych, oraz inne szczegółowo wy- 
mienione w protokułe opisu, sporzą- 
dzonym dnia 13 sierpnia 1932 roku. 
NIERUCHOMOSC POWYZSZA: a) 
w wipólnem posiadaniu, z osobami 
obcemi, dzierzawie lub zastawie nie 


< 


, znajduje się, b) urządzoną ma księgę 


hipoteczną. (Rep. hip, 30) w wydziale 
ipotecznym przy Sądzie Grodzkim w 
Radomsku, c) obciążona jest długiem 
hipotecznym w sumie 15.000 złotych, 
kaucją 127.000 złotych i ewikcją w su- 
mie 1000 złotych, oraz innemi ograni- 
tzeniami i ostrzeżeniami w działach 
III i IV wykazu hipotecznego wymie- 
nionemi. Licytacja rozpocznie się od 
samy szacunkowej 25.000 złotych. 
Biorący udział w licytacji winni 
ułożyć kaucję w kwocie 10, od sumy 
szacunkowej. Akta, w sprawie niniej- 
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A MESKI 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 


Korzystajcie z okazji 
E 


ra A 


EAA E R RTTY 


Czołowy film 
wybitnych artystów rosyj 
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Wczoraj około godz. 19-tej 
przeszła nad Piotrkowem gwał- 
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Szkodliwa 
KONKURERCJA 

Firmy przentysłowe i 
mieślnicze okręgu 
zawiadomiły lzbę Przemysłowo- 
Handlową w Łodzi, że wsku- 
tek konkurencji warsztatów 
szkolnych zmuszone są ograni- 
czyć w sposób wydatny pro- 
dukcję niektórych artykułów 
bądź nawet całkowicie jej za- 
niechać. Wszystkie powyższe 
firmy podkreślają, że niektóre 
warsztaty szkolne rozbudowa- 
ne zostały w sposób nadmier- 
ny i że oprócz uczniów zatru- 
dniać mają również robotników 
płatnych. W ten sposob war- 
sztaty szkolne, przekształciły 
się w przedsiębiorstwa zarob- 
kowe, które nie opłacają po- 
datków i nie ponoszą świad- 
czeń a równocześnie korzysta- 
ją z bezpłatnej pracy uczniów. 

przeroście warsztatów szkol- 
nych świadczy fakt przyjmo- 
wania przez nie zamówień na 
wykonanie budowlanych robót 
żelazo-betonowych i stawania 
do przetargów. 

Uważając powyższe zjawisko 
za gospodarczo szkodliwe Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Ło- 
dzi zwróciła się do Minister- 
stwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego o ogra- 
niczenie zakresu działalności 
warsztatów szkolnych do ram 
nakreślonych programem nau- 
czania i o całkowite wyelimi- 
nowanie z nich tych cech, któ- 
re przekształcają warsztat 
szkolny w przedsiębiorstwo, 
konkurujące z przemysłem pry- 
watnym. 


rze- 


Zarząd Miejski m. Piotrkowa ni- 
niejszem rozpisuje przetarg ofertowy 
na dostawę 300 (trzystu) ton węgla 
kostka I i 45 ton orzecha z głębokich 
kopalń oraz 36 metrow przestrzennych 
sosnowe go drzewa szczapowego dla 
instytucyj miejskich w Piotrkowie i 
140 ton węgla kostka | dla pracowni- 
ków miejskich — z dostawą dla insty- 
tucyj i mieszkań. 

Termin składania ofert do dnia 16 
lipca 1915 r. o szczegółowych warun- 
kach dostawy i płatności udziela infor- 
macyj Referat Gospodarczy Zarządu 
Miejskiego. 

Wiceprezydent Miasta Wł. 
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Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stolowe i platery 
Instrimenty muz. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% ceny staję 
Hallo! — — — Hallo! 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 
BR" R + 


e o eTA 
CaA 


itra [aav Na, a 


osnuty w-g 
skich TARASOWA, ZARUBINA, CZUBELEW 


EET 


OŚWIAD 
Wobec rozsiewania przez „Redakcję Robotnika Piotr- 
kowskiego” fałszywych wersyj jakobym rzekomo z polecenia 
p. red. „Dziennika Piotrkowskidgo” prosił o zamieszczenie 
w imieniu p. red. Kalwarego artykułu w „Robotniku” oświad- 
czam jaknajkategoryczniej, że twierdzenie takie jest oparta 
na kłamstwie albowiem p. red. Kalwary nigdy nie upoważniał 
mnie do podobnego wystąpienia. Twierdzenie to zestrony 
„Robotnika” uważam za zwykłą robotę prowokacyjną. 
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towna burza, w czasie której 
piorun uderzył w dach domu 
Nr. 9 przy ul. Pasaż Rudows- 
kiego róg Tomickiego. Powstał 
przytem pożar, który przybyła 
natychmiast Straż Pozarna mo- 
mentalnie zlokalizowała. 
Huragan jaki przeszedł nad 
miastem trwał zaledwie kilka- 
naście minut, szkody jednak ja- 
kie wyrządził są olbrzymie. 
Bardzo wiele drzew zostało po- 
łamanych, parkany i szopy dre- 
wniane zostały zawalone, ma- 
sowo zostały rozbite szyby w 
oknach, bowiem huragan nastał 
niespodziewanie i przeszedł z 
niebywałą gwałtownością. 


Postrzelenie 


W nocy na 7 bm. około godz. 
1-ej z odbywającej się zabawy 
we wsi Kuźnica gm. Rozprza 
powracali do domu do Antonie- 
lowa: Wiewióra Władysław, Bor- 
czuk Juljan, Gronowski Józef, 
Więcławski Bronisław, Gowo- 
rowski Marjan, Balcerek Waw- 
rzyniec i Bułaciński Bolesław, 
którzy na polach wsi Kuźnica 
wszczęli pomiędzy sobą bójkę 
w czasie której padł strzał z 
fuzji i ranieni zostali śrutem: 


Wiewióra Władysław, Borczuk | 


Juljan, Gronowski józef i Wię- 
Bronisław, mieszkańcy Antonie- 
lowa. Strzał spowodował Bal- 
cerzak Wawrzyniec, mieszkaniec 
wsi Felicja gm. Ręczno. Docho- 
dzenie w toku. 


KRONIKA FILMOWA 
„czary 


Jej czar. — Bardzo często 
możemy obecnie widzieć na e- 
kranie Czarów na serjo dobre 
obrazy, Np. dziś wyświe- 
tłany z Głorją Stuart film p. t. 
Jej czar, należy właśnie do o- 
wych z taką przyjemnością o- 
glądanych obrazów. 

Jej czar ma miejscami dow- 
cipnie skonstruowany scenarjusz 
a reżyser Harry Lachman pos- 
tarał się również, aby widz do> 
znał miłych wrażeń, oglądając 
sceny z kabaretu, czy ciekawe 
sytucyjki z rozkoszną Giną czy 
Anną i przedsiębiorczym Jac- 
kiem. 

Na uwagę w tym filmie zas- 
ługuje bogata i estetyczna wy- 
stawa, Dokoratywna strona sta- 
ranna. | właśnie wystawa filmu 
„Jej czar” stanowi jego inde- 
gralną część. Jest to najbar- 
dziej cenny czynnik wartości 
obrazu „łącznie z miłą grą G. 
Stuart. Słp. 


| Wa falach eteru 


Mikrofon na Zlocie 
Harcerskim 
(C.P,.C.) Wszyscy oceniamy 
chyba całkowicie wielką war- 
tość społeczną i wychowawczą 
harcerstwa; Wiemy, że organi- 
zacje skautowskie istnieją we 
wszystkich kulturalnych krajach, 


w 


KŚ 


udzia- | Początek o g. 6 p-p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności § 
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że nawiązują ze sobą kontakt, 
stanowiąc w ten sposób ważny 
czynnik zbliżenia międzynaro- 
dowegd, tembardziej trwały, że 
oparty na ścisłem koleżeństwie 
i przyjaźni młodzieży. 

W dniu 14 lipca rozpocznie 
się Międzynarodowy Zlot Har- 
cerstwa w Spale. Przybędą nań 


przedstawiciele organizacyj ska- | 


utowskich nietylko Europy, ale 
i innych kontynentów, przed- 
stawiciele harcerstwa polskiego 
zagranicą. Obcy skauci przy 
okazji Zlotu poznają nasz kraj, 
nasi harcerze poznają swoich 
zagrauicznych kolegów zPolską. 

Polskie Radjo nada cały sze- 
reg transmisyj ze Zlotu. Roz- 
pocznie je transmisja uroczy- 
stego otwarcia Zlotu w dniu 
14 b. m. o godz. 10-ej Złoży 
się na tę uroczystość cały sze- 
reg przemówień. Msza św. Po- 
lowa i otwarcie Wystawy har- 
cerskiej przez pana Prezyden- 
ta Rzplitej. 

O godz. 11-ej nastąpi defila- 
da. Tego samago dnia o godz. 
19-ej nadana zostanie transmi- 
sja z obozu harcerskiego. Q 
godz. 21-ej — uroczyste ogni- 
sko na Stadjonie, poświęcone 
Marszałkowi, Piłsudskiemu. 

W drugim dniu Zlotu, t. j. 
15 b. m. o godz. 6.30 usłyszy- 
my audycję poranną, na którą 
złoży się pobudka, pieśń „Kie- 
dy ranne...”, gimnastyka i mu- 
zyka. O godz. 15.45 — frag- 
ment ogniska dawnych harce- 
rzy. ; 

Jak widzimy, program jest 
niezmiernie atrakcyjny, radjo- 
słuchacze będą mogli mieć zu- 
pełny obraz uroczystości Zlotu 
Harcerskiego. 


Co niesie fala 


(C.P.C.) Ulubieniec warszaw- 
skiej i radjowej publiczności 
Mieczysław Fogg, po tryumfal- 
nym tournee koncertowem, któ- 
re ostatnio odbył po wielkich 
miastach i stolicach europej- 
skich wystąpi przed mikrofo- 
nem dnia 12 o godz. 17-ej z 


repertuarem swych miłych i na- 
strojowych piosenek, 
—— 

Znakomita śpiewaczka ope- 
rowa Wanda Wermińska wy- 
stąpi w Polskiem Radjo w pią- 
tek o godz. 19,30 w własnym 
recitalu. Program, który słynna 
artystka wybrała, obejmuje u- 
twory kompozytorów polskich 
i obcych, 

—0— 

Piątkowy koncert symfoni- 
czny o godz. 21-ej w wykona- 
niu Orkiestry Polskiego Radja 
pod dyrekcją Grzegorza Fitel- 
berga przyniesie kilka uwertur, 
m. in. pierwsze w Polskiem Ra- 
djo wykonanie uwertury do 
opery Sain-Saens „Zółta Księ- 
żniczka”. Solistą tego koncertu 
będzie znakomity pianista Zbi- 
gniew Drzewiecki, który wy- 
kona z towarzyszeniem orkie- 
stry dzieło C. Francka „Les 
Djinns” (nazwa oznaczająca du- 
chy arabskie) osnute na treści 
egzotycznej. 

Czy wiecie Że... 

= Federacja faszystowskich 
rolników nabyła 400 odbiorni- 
ków dla oddziałów miejsco- 
wych rolniczych związków fa- 
szystowskich, koszt zaś kupna 
tych odbiorników pokryła w ten 
sposó, że każdy członek grga- 
nizacji złożył 50 centów, 

— Pewna firma samochodo- 
wa francuska postanowiła, że 
każdy jej nowy wóz będzie już 
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W PIOTRKOWIE 
MÓWIĄ ŻE... 


„. W jednej ze szkół wieczorowych 
utrzymywanych przez Zarząd Miejski ku- 


| pione radjo dla świetlicy uprzyjemniało 


żyeie kierowniczce: świetlicy przez cały rok 
zainstalowane w jej mieszkaniu. 


„. podobno były kierownik tej samej 
szkoły zakupił makulatury do czyteląi za 
kilkaset złotych, które na wagę nie warte 
kilkunastu. Rzeczy bezwartościowe, wprost 
śmieszne w czytelni uczniowskiej. 


STOSUJE SIĘ PROSZKI 


CIOŁKA 


„PQYABQB" WARSZAWA 


Bał FARNAGGTYCZNE 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 


(Dokończenie) 


Jak Pola z powodu niedopełnienia pew- 
nych formalności paszportowych, co by- 
łoby jej zamknęło wstęp na ziemię ame- 
rykańską, musiała wysiąść na ląd i pozo- 
stać pewien czas w Antwerpji i wreszcie 
jak zaopiekował się opuszczoną panienką 
mianując ją swą kuzynką dla pohamowa- 
nia języków ludzkich. 

Elaborat ten pana Wojciecha nie tłó- 
maczył całkiem jasno dziejów Poli Ciem- 
nołońskiej. Pozostały one wyłączną tajem- 
nicą szczęśliwej pary, a tak głęboką, że 
z biegiem lat oni sami o tem zapomnieli. 


KONIEC 


Miłość i zbrodnia 
Sensacyjna powieść erotyczna 
cI 

Okropny wicher wył, mknąc z dzi- 
kim rozpędem nad lasami i polami. Łamał 
najmocniejsze drzewa, wstrząsał ich na- 
giemi konarami, targał wierzchołki, na 
których nie było jeszcze zielonego listo- 
wia. Gnał przez bór, łamiąc niejedną 
młodą drzewinę. Szumiała przytem ule- 
wa, przecinając skośnemi strugami po- 
wietrze. r 
1__s— Straszna pogoda! — rzekł szofer 
który prowadził eleganckie auto przez dro- 
gę wśrób lasu. Jazda była niezmiernie 
uciążliwa. Wichura szalała droga zamię- 
kła wskutek deszczu, samochód musiał o- 
strożnie wymijać załamane konary i mło- 
drzewka, które spotykało się na każdym 
kroku. 

Powoli zapadał, zmrok. W lesie pa- 
nowały już ciemności. Służący, siedzący 
koło szofera, musiał schodzić co chwila i 
usuwać z drogi jakąś przeszkodę. Raz na- 
wet wysiadł z nim szofer, gdyż na dro- 
dze leżał ciężki pień, z którym służący nie 
mógł sobie dać rady. 

— Jakoby się wszyscy djabli rozpę* 
talil — mruknął gniewnie Ai 

— Tak, piekielna pogoda — odparł 
służący. x 

Obydwaj obrzucili trwożnem spojrze- 
hiem stojący na drodze samochód. Za 
szybą maszyny ukazało się blade, znęka- 


ne oblicze mężczyzny; oczy jego spoglą-' 


dały ponuro przed siebie. Potem skrył 
się w głębi auta. Szofer i służący uprząt- 
nęli drogę, ruszono znowu. Wkrótce po- 
tem wóz wyjechał z lasu, zaczął podjeż- 
dżać w górę. Na szczycie jej wznosił 
się zamek Treuenfels. 

Jego ciemna sylwetka, nastroszona 
wieżami, basztami. kopułami, wykuszami 
i kolumnami odbijała się na tle ołowian- 
nego nieba, ną którem kłębiły się chmu- 
ry. Wichura zdawała się wstrząsać zam- 
kiem, jakby chciała go poruszyć z posad 
on jednak w ciągu wielu stuleci przetrzy- 
mywał niejedną burzę i zawieruch i zda- 
wał się drwić z pogody. 


zgóry zaopatrzony w fabryce 
w antenę i odbiornik radjowy. 


rss w Zakopanem od 4—11 
Dia uczestników 76 Proc. indywidualne zniżki kolejowe 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


sierpnia 1935 


Radio 
PIĄTEK, 12 lipca. 


6,30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.36. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 8,25, 

skazówki praktyczne. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 
Wiadomości meteoról. 12,05: Dziennik 
południowy. 12.15, „Dla naszych letnisk i 
uzdrowisk". 1300 Chwilka dla kobiet. 
13,05 Muzyka baletowa „Święto wiosny 
z op. „Hamlet". 13,30 Z rynku pzcy. 15,25 
Wiadgmości gospodarcze, 15,30 Muzyka 
z płyt 16,00 „Higjena ubrania w lecie" 
16,35 Pogadanka dla chorych w opraco- 
waniu ks. kapelana Michała Rękasa. 
16,50 Codzienny odcinek prozy. 17,00. 
Mieczysław Fogg w swoim regertuarze, 
17.30 Fr. Schubert; Kwintet A- -Am ap. 
114, zwany „Forellen- Quintet". 18,00. 
„Małoryta poleska świeci przykładem” 
— reportaż wygł. Kazimiera Muszałów= 
na. 18,15. „Cała Polska śpiewa" audycję 
prowadzi B. Walewski, 18.40 Chwilka 
społeczna. 18.45, Muz, salonowa z płyt. 
19,15 Koncert reklamowy. 19,30 Recital 
śpiewaczy Stefanji Millerowej. 19,50 We 
soły monolog aktualny Marjana Hemara. 
20,0 „Skrzynka rolnicza” , 20,10 „Czyn 
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Jak Cezar uratował Pompejusza... 


czyli „pochwała tupetu" 


Tupet jest zasadniczo rzeczą dość 
niemiłą, a jednak bardzo, od czasu 
do czasu — pożyteczną. 

Tak sobie musiał pocichu powie- 
dzieć pewien obywatel Stanów Zje- 
dnoczonych, zresztą — jako murzyn 
— obywatel „drugiej: klasy“, cho- 
ciąż nosił dźwięczne i historyczne 
imię Pompejusza. Musiał tak sobie 
powiedzieć w chwili, kiedy go z na- 
der ciężkiej, zdawałoby się nawet, 
całkiem beznadziejnej opresji, wy- 
ratował jego pełen tupetu adwokat. 

Ów Pompejusz był poprostu zło- 
dziejaszkiem i to dość pospolitym, 
aczkolwiek kradzież i to mianowicie 
specjalnie kradzież drobiu uprawiał 
nietylko z zamiłowaniem, ale i z ar- 


i słowo”, 20.45 Dziennik wieczorny. | tyzmem, godnym istotnie dużo lep- 


20.55 „Obrazki z życia dawnej i współ 
czesnej Polski". 21.00 Koncert symfoni- 
czny, 22.00 Wiadomości sportowe. 22.10. 
Muzyka lekka z płyt. 


| 
| 
| 
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NEMEZIS TIRRSEW ? - TWEÓRISZYNRZZEYĄ | 
współczujący słuchacz 


Zabawny fakt miał miejsce nie- 
dawno podczas koncertu w filhar- 
monji wiedeńskiej, transmitowane- 
go przez austrjackie i północno-wło 
skie radjostacje. Dyrygował słynny 
kapelmistrz, Feliks Weingartnor, 
ogromnie ceniony i lubiany przez 
publiczność. 

Kiedy wszedł na estradę, powitał 
go grzmot oklasków. Weingartner 
dziękował parokrotnie, wreszcie sta 
nął, czekając, aż ucichną. Wówczas 
jedem ze słuchaczy, Włoch, sądząc, 


] 


iż kapelmistrzowi trema rozpocząć, 


nie pozwala, zawołał na całą salę z 
galerji. 
Co- 


— Gorragio, 
„dwagi!...). 

Niestety, niewiele w ten sposób | 
dopomógł dyrygentowi, który mu-| 
siał bardzo, bardzo długo, jeszcze. 
„znacznie dłużej, niż poprzednio, czę 
kąć, aż się uspokoi niepohamowany 
niczem śmiech audytorjum... 


P AN 


N.ŚWIAT 40 p. 6 
niedz. i św. 12 


Romantyczna para kochanków 
ekran 


JANET GAYNOR — 
CHARLES FARELLE 
w przepięknym dramacie miłosnym 
prod. Fox'a 


Z MIANA SERC 


Weingartner! 


| 


szej sprawy. 
Już wiele razy stawał Bok krat- 
kami sądowemi, zawsze jednak uda- 
wało mu się wykręcić sianem. Wre- 
szcie któregoś dnia — musiał to 
być dzień feralny! — „wpadł“ o 
kropnie. Złapano go w chwili ka: 
dzieży, na najgorętszym uczynku; 
musiał, chcąc nie chcąc, przyznać 
się do winy i było zupełnie jasne, 
że już tym razem się „nie wymiga'. 
Ale „wujka“ 


Nie wierz tygrysom 


No, dobrze wszystkim wiadomo,| zapolować. 


że nie są to niewinne kotki... Nie 
dawno nawet jeden z dozoreów war 
szawskiego Zoo miał dosyć przykre 
doświadczenie na ten temat, nie_z 
tygrysem wprawdzie, lecz z jakimś 
bliskim jego kuzynem, do klatki któ 
rego wszedł niepotrzebnie i nieo- 
| patrznie, Ale, żeby aż tak przemyśl- 
| ną potrafiła być ta dzika bestja, jak 
opowiada pewien podróżnik po in- 
dyjskiej dżungli, H. A. Fooks, w to, 
mimo wszystko, dość trudno uwie- 
rzyć. Tembardziej, że opowiadania 
myśliwych i bardzo egzotycznych 
podróżników mają co do swej ści- 
słości markę raczej nieszczególną... 

Więc co się zdarzyło temu p. Fook 
sowi? 

Przebywał on właśnie w pobliżu 
miejscowości Jubbulpore, kiedy do- 
szły do niego słuchy o nader złośli- 


| wym tygrysie, grasującym w tej o- 


kolicy, przyczyniając wiełe szkód 
ludności. Postanowił więc na niezo 


| 


— Pompejusza bar-| zujący. 


dzo lubiano w całem miasteczku, bo, 
mimo swej przykrej wady, dobry 
był z niego człowiek. „A możeby tak 
jednak udało się go obronić?*—za 
stanawiał się niejeden. Ale w jaki 
sposób ? 

— Czekajcie — zawołał w czasie 
koleżeńskiej pogawędki jeden z mło 
dych adwokatów. — Mam pomysł! 

I okazało się, że pomysł był pierw 
szorzędny, chociaż nikt młodemu 
prawnikowi nie chciał wierzyć i za- 
kładano się z nim o duże sumy, że 
w tym wypadku nic się zrobić nie 
da. 

Nadszedł dzień rozprawy. Sędzią 
był staruszek o gołębiem sercu, któ- 
ry jednak tak dawno już temu ukoń 
czył swe studja prawnicze, że go do 
syć łatwo było wyprowadzić w pole. 

Przesłuchanie wypadło fatalnie 
dla oskarżonego. Pomimo to jezo 
obrońca wstał z miną wielce pewną 
siebie. 

— Mój klient jest bezwątpienia 
winien — rzekł uprzejmie. Jednak- 
że pozwolę sobie Wysokiemu Sądo- 
wi przypomnieć jeden z paragrafów 
prawa, w myśl którego w tym wy- 
padku nie może zapaść wyrok ska- 


Zaczaił się, miejscowym syste- 
mem, używanym przy polowaniu na| 
tygrysy, w specjalnie skonstruowa- 
nej zasadzce na drzewie, niezbyt wy 
soko, tak, aby się do niej myśliwy 
mógł bez trudu dostać, aby jednak 
tygrys tam go napaść nie mógł. 
Znajdowała się ona na szlaku do 
wodopoju, którędy zwierzęta na- 
wsze ciągną nocą, 

Czekał dość długo — wreszcie wi 
dzi: idzie wielkie tygrysisko, wy- 
jątkowo piękne i groźne. Przecho- 
dzi niedaleko drzewa. W tej chwili 
p. Fooks strzela — zwierzę pada 
natychmiast ną ziemię i leży zupeł- 
nie nieruchomo, 

— Ależ ze mnie dobry strzelec!— 
myśli p. Fooks. — Położyć go w 
tych ciemnościach z miejsca, od 
pierwszego strzału! Musiałem tra- 
fić w same półkule mózgowe! Od- 
czekał czas jakiś i schodzi. Tygrys 
wciąż leży spokojnie. Myśliwy pod- 


pz I BE A "ZEE RÓS PEREZ LINE: 


[sów 


W teatrach 


warszawskich 


Wielki: „Hrabia Luxemburg”, 
i Narodowy: „Stare wino”. 

I, z należytą powagą i namąszcze-| Polski: „Król”. 

niem wyjąwszy z fałdów togi nie- 
wielką, zniszczoną książeczkę, prze- 
czytał: 

— „Gallia est omnis diyiga in 
partes tres“. 

Są to, jak wiadomo, pierwsze sło- 
wa dziełka Juljusza Cezara o woj- 
nie gallijskiej, oczywiście, nie ma- 
jące najmniejszego związku ze spra 
wą. 

Ale sędzia już dawno zapomniał 
swych skromnych wiadomości z ła- 
ciny... Stropił się też biedaczek naj- 
wyraźniej. 

— Widzę, że Wysoki Sąd podziela 
całkiem moje zdanie — z emfazą 
rzekł adwokat. 


wakacyjnej. 

jeas AC: on: 

: owodu przerwy wakacyja 

teatr nan z it $ 

Kameralny; „Mysz kościelna”. 

Comoedia; „Bohater naszych czasów" 

Instytut Reduty: „Teoria Einsteina", 

„Teatr Powy (Fiipoteczna LJ 
w”tagedja dzieci 

Wielka Resis. „Przygoda w Grande 
Hotelu”, 

Stara Banda w Hollywood: „Dziew= 
czyna i hipopotam", 


W Kinach 


Adria (Wierzbowa): „Kobieta szuka 
miłości”, 

Apolio (Marszałkow. 106: „Bengali 

Atlantic; „Audjencja w Ischlu", 


Oskarżony — w myśl brzmienia aoa itol ason 125): „Miłość 
k „|dla początkujących 
zacytowanej ustawy kodeksu pra Chino (Nowy Świat 50): „Niedokośc 


wa rzymskiego (w tem miejscu sę- 


STĘCZE > czo mi r 
dzia jeszcze bardziej się stropił..), tir 


Colosseum Mate: 


„Parada rezerwi=~ 


nie może być zasądzony, chociażby | stów" i „W obronie prawa”. 
był winien! o z zly gd AE „Imitacja 
: «e : ph i „Karjera Anny Carwer". 
„Wysoki Sąd, otumaniony doj Corso (Śniadeckich 5): „Świat idzie 
szczętu, pośpieszył „podzielić zda- | naprzód” i rewja. 
nie“ Europa: „Kwiaciarka z Prateru". 
Wypadek podobno jest autentycz-| , Filkarmonja (Jasna 5): „Rewolucja 


śmiechu ', 
pysk „Niebezpieczny kochanek” p 
i; „Poco pracować” i „Viva 
Vila A 


Mewa (Hoża 38): „Pożar nad Wołgą” 
i „Serce Indjanki” z Sylwią Sidney. 
Nowa Tombola: „Maskarada” i „Przy 
goda o północy", 
Oko Praskie: „Pani nie chce dziecką” 
i „Droga na Wschód”. 
an; „Zmiana serc”, 


Palace; „Katarzyna Wielka” i „Śpiew, 
całus, dziewczyna”. 
Popularny „W twoich ramionach”, „Pa 
ryskie szaleństwa” i rewja. 
Petit Trianon: „Kobieta pod kontro< 
Kryzys skończony". 
Rialto: „Tajemnice salonu: piękności 
Światowid: „Nie chcę wiedzieć, kinę 
"Sie Jalika 
t owy: „Ju (e 
„Amok i „W kastylijskim o- 
Poz 


7 pouas „Rumba” i „Rzymskie skane 
ate , 


ny. Wspomina o nim pewien staty 
zbiór różnych wearacych „CUunio- 


ki 


s bit 


chodzi tuż do niego, wyciąga rękę... 

Ha! ratunku! tygryż ożył! Stra- 
szliwy. ryk rozdziera powietrze... 
Tygrys był szybki, lecz p. Fooks o- 
kazał się jeszcze szybszy od niego. 
Jednym skokiem dopadł swego ją" 
drzewa, wspina się po gałęziach, 
jak małpa! 

Bardzo musiał być zgrabny, sko- 
ro zdążył ujść kłom zwierzęcia, któ 
remu się jedynie udało ściągnąć mu 
but z lewej nogi... 

Tak obaj odeszli z kwitkiem — i 
myśliwy (w dodatku bez buta) i ów 
przemyślny tygrys, co sprytnie uda- 
wał nieżywego! | 


koto „BIEJSKI,, 


Początek 6, 8, 10. 
Podwójny program: . 
„Poco pracować” 
Flip i Flap 
„Viva Villa“ 


Wallace Beery. 
Widzòwnia idealnie chłodna. 


CODZIENNIEJ 
LOTEM PODRÓŻUJEMY: 
NAJBARDZIEJ KOMFORTUWO, 
NAJSZYBCIEJ, 
TANIO, 


JAN BOKAY. 


To było bardzo szczerze powie- trze... No, twoje zdrowie, Eryku!... 


dziane. 

— Nie miał pan jeszcze żadnej 
posady? 

— Nie. 

> Pan jest inżynier - mechanik? 

— Tak. 

— A jaki dział mechaniki najbar 
EE pana interesuje? 

«Samoloty, motory... 
ch, mieniąc się na twarzy. 

Jakiż on jest dziecinny! 

— Kelner!... Dwie „chartreuse“... 
No, zobaczymy, może się co da zro- 
„bić: Może wezmę pana na prakty- 
„kę do siebie... 

— Nie... naprawdę? — zawołał 
ogromnie przejęty i uradowany, trą 

- cając przytem mocno stół. 

«— Niech się pan zgłosi jutro rano 
do mmie w fabryce. Naturalnie, weź 
miemy pana tylko na próbę... ale, 
rozumie się, za wynagrodzeniem. 

— Proszę pana... panie Piotrze !... 
— jąkał, łapiąc ustami powietrze, 
lecz nie mógł z siebie wydobyć a- 


— rzu- 


— Twoje zdrowie, Piotrze!... 

Bardzo jest przyjemnie patrzeć 
na uszczęśliwienie takiego smyka. 

— Kelner! Dwa „benedyktyny”... 

Tonął w głębokim fotelu, tylko ol 
brzymie jego ramiona widniały je- 
szcze ponad fotelem. Wyciągnięte- 
mi nogami kołysał aż pod mojem 
krzesłem. Uśmiechał się złupkowa- 
to. 

— Ale będziesz musiał Pariza G'i 
żo pracować. W fabryce niema żar- 
tów. Jako szef jestem ogromnie wy- 
magający. 

— No, wyobrażam sobie! 

— Z czego to wnosisz? 

— Z tego, co o tobie słyszałem... 

— A z kim rozmawiałeś o mnie? 

Roześmiał się uradowany i obsu- 
nął się jeszcze niżej na fotelu. 

— Kelner... dwie „sherry bran- 
dys- Na początek nie dostaniesz 
zbyt wiele. Najwyżej jakieś sto 
pięćdziesiąt... Jeśli okaże się, że je- 
steś pracowity i że będziesz przy- 
jeśli zaangażujesz 
się u nas na stałe, dostaniesz pew- 


= zorza 0 Nm 


m słowa. datny, słowem: 
— Wie pan co?.. Niech mi pan 
mówi najlepiej po imieniu: Pio-| nie drugie tyle. 
PRENUMERATA 


wydawca i Redaktor Bronisiaw Kaiwaty, 


— (W OBRONIE KOBIETY 


Autoryzowany przekład z węgierskiego Rezsö Schiltza. 


| 


z rez "DOW =" 
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Zrobił poważną minę, nieomal 
przerażoną. 

— Czyż to możliwe? 

— Jeśli tak mówię... 

Wstał, chwiejnym jak marynarz 
krokiem obszedł stolik dookoła i 
wziął mnie w swe olbrzymie ramio- 
na. W uścisku tym nie było ani cie- 
nia fałszu. Był to odruch ładnej, 
bezpośredniej i szczerej, męzkiej 
wdzięczności. Patrzył mi chwilę w 
oczy, jakby spojrzeniem przyrzeka- 
jąc mi wdzięczność, potem wypro- 
stował się, uścisnął mi rękę i u- 
siadł zpowrotem. Widziałem, że był 
naprawdę wzruszony. Może zresztą 
i ja też. 

— Poczekaj — zaczął ochrypłym 
głosem. 

Wsunął rękę w potężną Kieszeń 
spodni i wydobył całą jej zawar- 
tość. Pieniądze posypały się na o- 
brus. 

— To mój cały majgtek! 

Układał osobno: monety srebrne, 
dwa pengo, dalej nikiel i zboku mie 
dziaki. Zaczął je liczyć. 


— No, to wystarczy... — skonsta- 


tował z zadowoleniem, — Teraz ja 


NZ NO nin ZE 


| CENY OGŁOSZEŃ: 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. S ania stre | 81. 
„Drukarnia Krajowa” Pracowników Lrukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


daje powagi! Od jednego z przyja- 
ciół dostałem amerykańską książkę 
o sztuce przyrządzania koktailów. 
Stamtąd czerpię swą wiedzę. Tylko 


stawiam! Wypijemy za twoje zdro- 
wie. Za twoją przyszłość... 

— Za moją przyszłość ?... 

Ten chłopak najwidoczniej się u- 


pił! mnie nie zdradź! 
Przywołał kelnera. Roześmiałem się. Ten chłopak 
=- Dwa „bronxy”! jest coraz sympatyczniejszy. 
— Bronx? Co to takiego? spyta-| — No, teraz już ci wystarczy i na 
łem. koktaile... — rzuciłem. 


Zpoważniał odrazu. Patrzył w 
szklankę i nerwowo w palcach. o- 
bracał łyżkę. Kiedy podniósł oczy, 
zauważyłem jakiś dziwny wyraz w 
jego spojrzeniu. 

— Nie, Piotrze. Jeszcze mnie nie 
znasz. Nie na to potrzeba mi pie- 
niędzy! Na to nie warto pracować. 
Mam dwadzieścia sześć lat i jesz- 
cze ciągle siedzę u ojca w kiesze- 
ni. To mnie ogromnie upokarza, A 


— Zobaczysz! To ostatni dreszcz, 
nowość w dziedzinie techniki kok- 
tailu! 

Trąciliśmy się. 

— No, za twoje zdrowie, Piotrze! 

— Dziękuję ci! 

Chytry, napozór gładki napój. Na 
oko zupełnie nieszkodliwy: aroma- 
tyczny, przypominający w- smaku 
czekoladę i pomarańczę, jednakże 
w głębi niesie palący ogień. A przy- 


tem bardzo smaczny. pozątem... 
Miałem ochotę zamówić jeszcze|  Zamilkł. 
dwie szklaneczki. — No, co... 


Chwilę się namyślał, czy powie- 
dzieć. Wreszcie zdecydował się. 

— Widzisz, jest jeszcze i Mira, 
Przecież słyszałeś: ma zamiar Szu- 
kać posady... 

— Może to chwilowy kaprys... Wi 
dzisz, czasem rozpieszczona kobie- 
ta marzy o pracy poprostu dia zas 


— Zaczekaj — powstrzymał mnie 
Eryk. — Jeszcze się najpierw napi- 
jemy dżinu. Po „bronxie* to dosko- 
nale robi! 

— Dobrze — odpowiedziałem i do 
dałem z lekką ironją: — Ależ ty się 
świetnie znasz na tej branży, znać, 
że masz dużą praktykę. 


mazdy: } s bicia czasu! 
Zaczerwienił się. Cheiał się tłu-| Spojrzał na mnie ze EO 
maczyć, zawstydzony: i wyrzutem. 


— Ale, cóż znowu! Bardzo rzad- 
ko piję. Najwyżej raz w miesiącu, 
a i wówczas nie dużo. Tylko trzeba 
się znać ną tych rzeczach. To do 


—Za taką ją uważasz? 
— No, a nie jest taka? 
Odpowiedział 

gniewnie: 


szorstko, prawie 
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strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. | 
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Nowy: Nieczynny z powodu przerwy, 
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